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Rok VII. ' 

Wed1ug prowizorycz•nvcli danych 
stoi bez możności uratowania 15 tysię­
cy hektarów drzewoc;tanu. Spaliło się 20 
tys. mtr. sześciennych drzewa opałowe 
go, należącego . do wydziału zaopatry­
wania MQskwy. Szereg fabrvk d hut u­
ralskich stanę:to. W ' akc.ii ratowniczej 

LóDZ. SOBOTA, 31 SIERPNIA 1929 ROKU. / CENA NUMERU 20 OROSlY. I · NR. 242, ~iorą udziat oddziały a~m.ii czcr\\.,}' 'Cj '" 
~------------------:- faczb1e 3 tys .. osób. · 

UllGnad 
l'lobilizo€jo Druzów, , nojbifni~j~zedo szc:zepu 
orobskiedo . . - ·001noszek w przededniu po­

·1tro11•u igdów. - Arabowie iqclcijq przu· 
znonio i1n Norze l'lor~wedo 

Londyn. 31 sierpnia. dynie jako cisze. przed burza.. W dniu i godzinę należy się spcdziewać zbr')j-1 ~o .~ całej Europie 62,000 f~mtów. szte~-
(Telegram wl. „'Expressu".) wczorajszym mimo straży sJinych od- nych starć, · lin[!ow. Charakterystyczne ' Jest, ze na1-

W dniu dzisiejszym wydało angiet- działów nadgranicznych an1delski~h, ~*„ mr,iiej up_iervieli w P<destynie żydzi po· 
skte ministerstwo kolonii dwa komuni- przekroczyły granicę syryjska wiell,ie Londyn 31 sterpnta. ~hodzenia niemieckiego. Żaden z nich 
katy o położeniu w Jerozolimie~ Pierw- bandy arabów syryjskich • . Nad qranł~ę (Telegram wl. „Expressu") nte .stracil życia, jedynie dr. Walter Mo-
szy kom.unikat brzmi uspakalaJaoo. „ syryjską została wysłana eskadra samo Dzisiejszy · „Daily News" donosi z ses' z Tel-Awiwu 'zostal cieżko ranny. 

Drugi komunikat tegoż ministerstwa lotów angielskich celem uniemożliwi~- Jerozolimy, że wojska angielskie rozpo- ~„~ . . 
podaJe urzędowo, że nia arabom przedostanie sie na terytor· częły w dniu wczorajszym silną akcję w Londyn, 31 sierpnia. 

Śc · jum palestyńskie · . celu stłumienia powstania arabów i wy- (Telegram wł. „Expressu~') 
WIADOMO ' JAKOBY AMERYKAN w CAŁEJ PALESTYNIE PRZEKRO stały kilka silnych oddziałów karnych. Prezydent nacjonalistycznej ligi. w 
SKI POSEŁ W JEROZOpMIE RA- CZENIB ODDZIAŁÓW ARABÓW SY- W dniu wczorajszym jedna z ekspedycji Londynie, broniącej interesów arabskich 
DZIL ŻYDOM AMERYKANSKIM U- RYTSKICH pP7,EZ GRANICE WYW.v kc-rnych złożona z. samol~tów i pociąg_u w Palestynie wyda~ w dn~u ~czorajszym 
DAC SIĘ DO STANÓW ZJEDNOCZO- LAŁO WIELKIE ZANIEP<V' ·'"' l\JlE oancernego ostrzeliwała w10skę Surdak1r deklarac3ę, w któreJ podaJe, ze całe pow­
N~CH NIE ODPOWIA,PA PRAWDZIE. GDYŻ ODZNACZAJĄ SIĘ ONI NIE: ~tór~j mieszkańcy: arabowie, splądrowa- ~tanie arabów w Palestynie 
I< NSUL AMERYKANSKI ZAPRZE- ZWYKŁĄ ZACIEKLOŚCIA I wn "GW h mias~eczko T~lp10.th. , . 1est spowodowane przez fakt przyznania 
CZVL OFICJALNIE. JAKOBY UDZIE- NICZOŚCJA. POZATEM NALEŻY SIĘ WoJska a~g1elsk1e przypu~~1ty sztu~m Mo~za M_artwe~o Zydom. Morze !rfartwe 

LAL TEGO R~.OZA.JU RADY. LICZYC z PRZENIESIENIEM SlE WY obsypał~ ,miasto gra~atam1 1 rozbroiły voszada Jffk wiadomo, sk!1;rby mzner<dne 
" ST A PIEŃ ANTYŻYDOWSKICH ~A mleszk::incow. W szy.stk1ch przyłapanych w postaci zlot a, magn~z.1i t nawozów 

Londyn, 3 lsleronia TERYTOR TUM SYR Jl z bronią w ręku w Ilości 250 przetrans- sztucznych, przedstaw1a1a,cych wartość 
(Telegram wt „Expressu".) W . · t t · h. : . d • _ portowano do Jerozolimy i osadzono w wielu milion6iy funtów szterl~ngów. 

· . c.iągu os a nic. iuz n1 pof;to~s~y więzieniu. Przez przyzname· tych skarbów zydom 
Według depesz koresoondenta ·swe.- ły st~ znacznie w.zaicmne stosunki .z~- Pozat.em władze angielskie w Palesty :inter.e.sy ·~zczel)ów arabskich został~ po-

go Z Jerozolimy, podaje dz1sieJszv „Dai- d!>WSKo .. - arabskie W stołecznem mies- nie zarządziły, że ' w razie podpalenia iwiiłcone co w przyszłości rµoże przy­
ly Express" niebywale niepckoiace wia cie Syr11 ;- Dama~ku~ : · ' · . '. · któreiś ' z wsi ży1dowskich ·przez ·arabów, nieść przewagę żydom i niewspółmie~ny 
domości o stanie rozruchów w Palesty- ·w dntu wc~o~a!szym zaś. zmob1t1zo odpowiadać będzie za to najbliższa gmi- rozwój obu tych nacji. Arabowie doma-
nłe. w~ły większą 1los~ swych ~1ł Druz?- na arabska, u której zostanie ściąf{ni(fta gają się więc kontroli nad eksplQatacją 

Ostatnie odprężenie sytuacji w Picłes wie szczep arabski odznaczaiac~ się nie kontrybucja na rzecz poszkodowanej wsi Morza Martwęgo i sprawiedliwego po-
tynie i Transiordanjl należv uważać ie zwykłą fanatycznością. ~ 2odzJny na Dotychczas na .rzecz ~ydów . zębr,a- dziaJu zysk;ów na rzecz żvdów i arabów. 

Pożar ·w Monopolu Tytoniowym Wielki pożar pod Sieradzem 
j'polilu si~ s~matu na s'lruc;liu 

Łódź, 31 siet"pnia. akcję ratunkową pod kierownictwem ko 
O godz. 5 mi'n. 30 dnia dzisiejszego I menidanta Grohmana. i po godzinie udało 

!Tr~e«;fi jolnier~u popor•onuc:fi.-· j'lra­
lu ll'IJDOS~q :JO.OOO słolvc;li 

zauważył wartownik Państwowej fabiry- się pożar zlokalizować i u~asić. Spłonęła Łódź, 31 sierpnia. · 
ki wyroibów tytuniowych przy ul. Ko- część znajidJuńących się na strychu szmat, W Charłupi Ma~ej pod Sieradzem znaj 
pernika nr. 62, wydobywające się ze-stry- oraz został usiko·dzony dach budynku. duje się na koncentracji 28 ip. Strz. Kan. 
chu 1-piętrowego budynku kłę1by dymu. Przeprowadzone '1latychmiast docho- żołnierze teigo pułku są roilokowani na 
Zaalarmował on natychmiast fabryczny d'Zenie ustaliło: kwaterach w zagrodach gospodarskich i 
oddział straży o,gniowej oraz II oddział Szmaty, w jakich przychodzą opako- sypiacrą w stodołach. 
straży ogniowej oohotniczej, który przy- wane bele tyruniu zoista~ą składane na Nocy wazorajszej przeciągnęła nad 
był na mieóisce pożaru w.raz z III oddzia- strychu, gdiz:ie są pnez robotników pako powiatem sieradzkim burza. W. jedną ze 
łem. wane w bele. Gdy w dniu wczoniszym po stod'ół uderzył piorun i stodoła, 'kq1a sło 

Wydobywaijące się z okien strychu skończonej pracy robotnicy opuszcza~i ' mą, stanęła w pfomieniach. Zbudzeni żoł 
kłęby dymu zasłaniały cały budynek Za strych, jeden z nich rzucił prawdOipo<lob nierze w ;pierwszej chwili nie wied'z:ieU, 
częły się ukazywać . języki agnia. Na nie niedopałek paipierosa od którego za- którędy wydosta~ się z płonąceii stodoły." 
pierwszem piętrze tego budynku z·na.jdu qęły się leżące na strychu szmaty. Trzech żołnierzy w czasie iPOWst.ałe..: 
je się stolarnia, która była bardzo poważ Szybkie zlokalizowanie pożaru je-st ~o zamie·szania izap~1ątało się w snopkach. 
nie rzagrożona przez pożar. Okazało si~, do zawdzięazen.i.a do:zorcy Błaiżejews~ie- '!!!!.!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!! 
że palą się na sbrychu szmaty z opakowa mu, który w poirę zauw.a.żył wyd0ibywają 
ni.a bel tytuniu. ce si'ę kłęby d)'mlll i w sam czas zawiadO"-

Straź ogniowa rozpoczęła ener.giczną mił straż ogniową. !Jop 
zo6il ro6oloiflo 

Równe, 31 sierpni.a. 
Wieś Kozin, pow. dubieńskiego, była 

terenem zbrodniczego czynu księdza pra 
Warszawa, 31 sierpnia. I Aktor, grający tę rolę, ucharaktery- wosławnego, ofiarą którego padł robot-

Przedstawienia sztuki Nowaczyńskie- zowany jest na człowieka o wychudłej nik Sawa Berliniec. 
go „Wiosna narodów w cichym zakątku" twarzy, nosi długą siw~, brodę. Od dłuższego czasu cala wieś Kozin 
ściga niewątpliwie jakieś złośliwe fatum. W ostatniej chwili, gdy na scenę miał skarży się na niesłychane wybryki księ-

Fatum nad sztuką Nowaczyńskiego 
:Jeden afltar ~nłftnqł. druei - upił si~ 

Po głośnej sprawie z tajemniczem zni wyjść ów więzień, okazało się, iż aktora dza prawosławnego Jgn. Miszczuka. Poz­
knięciem aktora Łuszczewskiego i konie- wogóle nie można nigdzie odnaleźć za wala on sobie na publiczne wymyślanie 
cznością odwołania niedzielnego przed- kulisami. Okazało się, iż nadużył on tak od najgorszych iSłów całej wsi, upija się 
stawienia tej sztuki, zdarzył się w czasie silnie alkoholu, że jeżeliby go nawet dato do nieprzytomności, bijąc wszystkich, 
wczorajszego przedstawienia wypadek się odnaleźć gdzieś za kulisami to nie kogo tylko napotka na drodze. 
niewątpliwie mniej znaczny, ale również możnaby go było wpuścić na scenę. I Onegdaj napadł on na robotnika Sa­
bard7o nieprzyjemny. . Sytuację uratował inspicjent dokonu- wę Berlinieca, ojca licznej rodziny i po-

w II akcie sztuki występuje w pew- · jąc w niezwykłym pośpiechu charaktery-I bił go żelazną sztabą tak dotkliwie, że 
nym momencie więzień ze Spielbergu. fl zacji, aby wyjść na scenę i zastąpić nie„ ten zmarł w szpitalu, nie odzyskawszy 
Jest to rola epizodyczna, jednak dość dysponowanego aktora przytomności. Zbrodniarzem zajęły się 
ważna. _ · :- ~ · władze sądowe. 

żyta i odin..iosło poważne ipoparze'llia całe 
;go ciała. 

Z powodu si1nego wiatru ogień prze­
ni~sł. się .na sąsiednie btlldynki i !PO kiiku 
minutach płonęło pięć stodół ze zibożem. 
. Na miejsce poiż.aru ;przybył natych­
miast mijr. 'Topczewski z oddziałem stra­
ży. ogniowej. Został również zaalarmo­
wany cały 28 p. Strz1. Kan. romokowany 
we wsi. 

Dzięki wytężonej jpr.acy całego puł 
ku: pod s,prężystem kierownictwem mjr. 
Topcrtewskiego i por. Maciejowskiego, 
~dełano po pewnym czasie pożar ugasić 
i uchronić całą wieś od zagłady. 

Straty powstałe z pofaru wyno"Szą o­
koło 30.000 zło·tych. 

~ %nóDJ ftalaslro/o 
Aoletoeo 
DJ :Jriena.:secfi 

Berlin. 31 sierpnia 
W Bruńśwfku ~<l:erzyil się dziś vvciag 

osobowy z towarowym. Lokom o ' mJ1y 
obu poc; ągów i 5 wagonów tow:i ro 
wych zgru~hotane. , 

Tylko dziięki okolicznośoi. że za pa­
rowozem pociągu osobowego nast~ro­
waty 3 wagony towarowe. katastrofa 
nie pociągnęła za sobą, śmiertelnvch o­
fiar. Kilk1ma.stu pasażerów zostało ra.1-
nvch. 



Dzlł I dni n•słtłpnychł 

Arcydzieło słynne! wytwórni amery• 
kal'isldel First National. 

Natrozkoszniejazy film sezonu 

,JARMARK Mltl~[I" 
Klpiącv warem krwi dramat białej 
niewolnicy najwytworniejszel!o refysera 

George• a Fitzmaurłce. 

· W rolach głównych: 

NaJpięlcnielsia gwiazda Ameryki Blllle 
Dove, Najromantyczniejszy kochanek 
Giibert Roland, ~aiolcrutnieiszy 
.Czarny cbaralder9 Noah Beery. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie• 
Itry symfoniczne! pod dyrekcl~ 

A. Czudnowslciego. 

„Spiesz się powoi il." 

Szesnaście kochanek · hr. Maurepas 
'ffutnJarnv „arvstolirata'' na utrsvmaniu 

16 jqdnucll milośd dam 
Przed sądem departamentu Sekwa-1 Wytworny „hrabia", dtcac sprawie 

ny stanie niebawem oryginalny typ prze przyjemność sędziom ś.łedczvm. doma­
stępcy: arystokratycznie wyg-ląda~cy gającym się UPorczywie, abv st~ im 
mężczyzna, gentleman od stóo do głów, przedstawił, podał - aż dwadzieśQia 
młody „hrabia de Maurepas". najfiozrnaiitszych bardZ<> dźwiecznycb 

Tytuł i piękne nazwis.ko są tytko rra.zwisk, zadne atoli nie jest orawdzi­
pseudonimem. Prawdziwe nazwisko ol- we. 
śniewającego młodzieńca ukrvwa stlę Falszywcgo hrabiego aresztowano na 
vv mrokach taJemnicv. skutek doni·esienia pew:nei starszej da-

,,Dzi~kujc! P. 8! .. '' 

my ze świata arystokratyczne~o. 
Ta prawdziwa już hrabina zeznata, 

iż rzekomy arystokrata skradł z jej 
sikatulki stojącej na szaf ce nocnej, pięk 
ne brylantowe kolczvld. 

Niedyskretne śledztwo ujawniło kom! 
promitującą taJ-emnicę. Pięknv młodzie­
niec był kochankiem starej damv. 

Wytworny „arystokrata" miał za. 
wód Wl.ielce oryginalny. Jesto oraca Po­
legała na - wyszukiiwaniu starvch dam 
z towarzystwa. Po zapoznaniu się z u­
patrzoną ofiarą, gentleman rozooczynal 

:Jllłnister anfłłelsfti :łno,.,,den "' anelłdocłe zaloty. Stosownie do gustu ofiarv, był 
O Snowdenie jego k<>le.ga r. gabinetu, wiał Snowden, ktoś mu nagle przerwał. sp.Jrtow~em! pilotem - amatorem, lub 

Henderson many ze swe~o pogodnego hu Przyszły minister przestał wobec tego artystą filmowym, lecz zawsze oozosta.­
moru, powiedział kiedyś: „Co Sn-0w- mówić i wezwał przerywającego by sam wał pet.nym elegancji i dezynwoltury ...... 
den? Ależ ten człowiek nii!dy nie ma ta mówił. Ten zaś, many dO'bry i wytrwały hrabią. 
kiego samego pogląd11t jak ktoś inny. W mówca, zac~ przemawiać naprawdę. Starsze damy szły na łeo słodkich 
dodahku zmienia <>n swe poglądy tylko Gdy po pewnym czasie stcod<:zył, Snow- słówek, jak biedne, chwyta·ne na papier 
wtedy, .gdy się przekona, że jes·zc.?e ktoś den pod~ękował mu jednym słowem, po muchy. Szykowny SPortowdec zawracal 
jest teg<> samego zdanh'·. czem zwrócił się do słuchaczów z tymi oczami, robił omdlewające mi.nv. mówi1 

Na pytania w różnycn ~prawach na słowy'. o trawiającej jego duszę namietności i 
piśmie Snowden odpowiada bardzo lako- „Słyszełiśde ~. panowie! Ja jestem roobywal uczucie biednej starej kobiety. nauki I rady Talleyranda niicznie, bo: tak lub nie, przyczem odpo- Z?J'ełnie odmie~ zdania. Wobeć tego Po kilku tygodniach „miłości" otrzy 
wiedt tę podpisuje swym mono.gramem n1~ma potr;zeiby, b~ do was przema- mywat od kochanki reg.ularnv. stały za 

dla dgplomaiów P.S. wiał. Ch~my spać • T? rzekłszy, Snow siłek pienięźny. Wówczas rozpoczyna~ 
a'alleyrand, który .rótine koleje losu A gdy niedawno :rostał powołany na den OJ>uścił. zg.romadzen1e. nowe łowy, nie wypuszczając z siecr 

przechodz.ił, zanim z.ostał ministrem ministra skarb.u i otrzymał z te.go powodu Przed p1ęc1u laty, g~y Snowden dawniejszych ofiar. 
spraw ziagrauicznych Napoleona, był je- mnóstwo listów z życzen<iamii, :kazał na wsz.edł w sikład rządu w ~er~zym ~~bi w ten sposób naz.bi·eral sobie aż _ 
dlnym z -najwybitniejszych dypfomatów maszynie do· kopiowania sporządzić od- necie Ma-c Donadda r6wn1et tako mm1~ szesnaście „umUowa:nych", które opla­
świata, czeigo najlepszym d<>wodem jest powiednią ilość arkuszy, na których by- ter S'k~bu, .otrzymał o.drazu taką masę h cały jego wykwintnych lokal w pierw­
choćhy fakt, że szybko ip<>godzil się ze ło- napi$8ne tyle.; Dziękuję P.S. stó~, ~~k mgdy w tyciu przedtem, był szorzędnym hotelu, piękne stroje naj-

Pewn~o razu Mac DQn.ald qechał w .bowiem skromnym, mało komu znanym · . · d i ' · 
Zllllian.ą low i po upadku wielkieig-o cesa- ciągu pięciu godzin w jednym przedziale urzędnikiem. Ta db·fitość poczty bardzo kosztow~ieJsze ~ygara, ob~a "!' wina. 
r.za służył jego wrogom. ze Snowdenem. Ten milczał cały czas. go złościła. To też pewnego dnia ka::ał Gdy Jednak 1 te „gaże me wystar-

iW towarzystwie Talleyrand był zaw- Po trzech dopiero godzinach powiedział: zrobić ogro~ 6ktzynię 1 wszystkie li- czaty, sympat.yc.z.ny „adorat~;" przy­
sze z wielką rezerwę, nigdy ni-e śpieszył ,,Nie mam już wcale zapałek". To usły- sty odrazu z poczty :rrucać do nie,j. „W ~łaszczał so~1~ bez ceremonJI brylanty 
się z mówi-eniem, a gdy mówił, chodzt°łQ sza.wszy Mac Donald podał mu swoje, tych listach może być jednak coś pilne. Jl kosztown. oset swych kochanek, gro-
mu zawsze o powiedzenie :rzeczy banal- S d d 1_ł ? ł k d T ż ó k łub l n.„ 
ne.j, nat.omiast potrafił innych zaclięciić now en .zaś w o pow.iedzi na to rze'l\ : go _. za:uwaty a ie yś fe.ao tona. „ o ąc w ra~e wym we ez. na.,1n.10P 
do mówienia i słuchać. Posiadał wapania ,,Ależ ja wcale pana 0 zapałki nie pro- możliwe - odparł mmister - przeko. niejszym skandalem. 
łę pamięć i utrwailał sobie w n.iej ws.zet- szę0• n.am się o tym, gdy te U.ty kiedyś przeJ- I tyło sobie rzekome hrabiarko_. Jak 
ki.ie szczegóły natury polityCIZttle;j czy to- Na w:ie·cu w Y<>rs·hire, gdzi~ prze.ma- rzę••. u Pana Boga za piecem, J?:dv wreszcie 
waI"Z)'ISkiej, jakie mu te qpiowiad.amia da ----- przebrała się m'. arka, urwało się ucho 
wa.ły; zachowywał je aż d'O czasu, gidy ~d p dzbanka, urwały się urobkii, pi~na gar 
moma z nich było zrobić użyrek. R4 BO eorers I sborno1b·eyt.ra, koszto~e _ garniturv d caly d<> 

IPoWIOdzenie róż.:nycli posunięć polity I 
cmyoh za.Idy w macznej mierze od ści- uosobienie igpu wspól«:zesnel Stało się to dzięki odwadze starej hra-
słości posiadanych inlonnac:ji u ich kiero koblelłg amergkań•lclel bin~l która nie zlękła się skandalu i t>O-
wtttika. Tu Talleyrand był mistrzem. Nie . . . . . . . . trafrra zrzucić jarzmo W}"tWornego zlo-
posi·adał żadnych s:'lm-upułów. Otwierał Przed ki1~ku dn1am1 przv1echa}3: ~o cema 1 bystrości s.a~u. . • 

1 
dzdeja. 

koiresponde.nc:ję osób, które go intereso- Paryża Edna Peat·ers, uzn~a oficJalme P-0 t~rn egzanu~te kamłvdatki spędzi Po aresztowaniu nekomesro hrabię-
wa.ły, posiadał na dr.ogach publicznych za „wz~rową. Amerykanke . . ły ·~tydz eń próby' w Nowvm Jorku, go Maurepas wyszły na jaw ieszcze fn 
zaufanych żandairmów, kt6ny napadali SpeCJaln: JUTY, sldadaJące się ~ u- ~dz1e pr?wadzono je .do; teatrów. fabryk ne sprawki tego obiecującego młodziefi 
na karjerów i przeglądali niesione doku- czonych i hteratów wyb1:alo z posr.ód i rozm~1tych przeds1ęb10rstw. na obia- ca. OkazafQ się, że podczas zabaw i ba 
menty, a dla ułatwienia so0bie te·~ rze- ~8 kan~ydatek urocz:ą l?amenk;. uznaJąc dy. i wieczo!"Y: prywatne. Braty też u- lów w wielkim świecie Parvża. nieraz 
miosła nieraz przebien'li się za .zbójów. J~ za „:dealne uosobieni~ ~spolnego ty- dziar w turn1e1~ch sportowvch 1 t. ~· ok„.aidal swe tancerkii. 

Zdioib ł ób . d _„ . P~ kobiety amerykańskiie.1". Po •• ~ygodntu próby" kandvdatki za 
~wa·~e w .~1?' spoiS , wia omlP:i kby otrzymać tak zaszczv tne wyróż proszono na zabaw~ taneczna. 

ł~ !~ai:~b~~~~~~cAe~: nienie ·:. ie dosyć jest być piekna i mieć Na podstawi·e t~ch ,.Prób" dziewczę Pasażer w kokaino. 
nieważ p.rzewidywa.niia, oparte na wy. ładn:\ figurę: · '· . , . t~ dost~waty s~opn11e za zaletv irosp~ h • . k h 
kradizooiu ta.jemn.iicy listowej, zawsze :nie Laborator)Um p~ycuolo.1t JC :rne un1w:r ni„ .k-ób1ety św;ato"'.'ej, kobietv zdolnej wyc pow11a ac 
mal S[pa"awc:Pzały się, wiięc z czasem syt etu w .Kolumln1 poddat·o wszystk1~ do interesów 1 kobiety. WOJ?:óle. ai:eszfoll'anu ..., podqeu 
Talleyrand zysikał u Napoleona opinję ka~dydatkL s.u~owemu ~~za_m1;now1. Laureatka tego orygi:nalne1ro konkur !faruż-'ff'iedeń 
proroka, podawał bowiem zaWJSze wiad'o DzieV:"częta m.us1aly odpoy~1edz1ec V.: su !:dna ~eaters Uczy lat 24. Je.st st.u- Szwajcarski dziennik „Neue Ziirlcher 
mośoi od ezpiegów za swe własne przy- przeciągu ~ m:11nut. na 20 roznorodnych I dentką ~!11wer.sytetu "!' KołltJ!11bf.t. Pod- Ztg." donosi z Buchs, że austrjackie wła­
puszczeniia i przewidywania. I zupełnie n : eS'j)Od~iewanych . p':tań: yY cza.s ,f~~31 lett1'ch zdązyfa .!>bJechać. ka- dze celne przy rewizji celnej w pociągu 

Coikalwiek czynit, a~go zasa·~ą było: te~ spo~(•b okre.slony został Sloo1eń m- Wa'! swnata. ~.Y~a ~ An~lll: w Niem- t pośpiesznym Paryż - Wiedefl, wpadty 
festiu lente_ śpiesii się powoli. teli!ge-ncJ~. dowcipu, 9gólnego wvkształ czech, w Ros11 1 we P.rancłi. na ślad wielkiego przemytu kokainy. 

Zawsze trzeba - powtarzał . mieł Mianowicie. kiedy urządzono rewiz-

czas na resztę a..~. eipiiej ~est <Odłożyć doju- Chłopcz••ca przed sądem studento' w ję osobistą u j~ctr:ego z pasa~erów. jadą-
ilra to czego <łlz1s zrob1-ć dobrze inie mo- :!fi _ cego tym pociągiem, :,.;naleziono w jego 
ż~a, .z.amiąst ·rob~lć coś z .pośpi·ech~, wy- Na uniwersytecie „Loyola" w Chica- dawniejszych generacyj. kuf:~ku pod dnem .~odwójn:m. trzy kiło 
nika~ącym stąd, ze ma się .zibyt w.iele dó go, odbył się niedawno kongres studen- Nie może ona palić, pić cocktailów i kokamy, 3: w P0"'.1J~kach, J~kiemi_ hyły 
~obiema. A ~dy IW r. l802 Fran•c1a wysła tów, w którym wzięło udzial 350 przed- upijać się, nosić bardzo krótkich sukien I o~ręcone Jego nogi, 1 c~te ciało, siedem 
ła dQ Loodynu nowego .amb~ad~a,. ~ał stawicłeli 70 różnych wyższych uczelni. a równocześnie wymagać dla slebie ta- kilo tego .środka odur~a1.ącego., 
ley.rand d~ł mu n~t~puJą~ą imt;rukc;j~. Głównym tematem obrad byto: „Stu- kiego szacunku, jaki nasi ojcowie m!eli Skonhskowan~ ko.mina, ktorą w~dle 

. 11:Bra.k. 1?.5trukC>J1 ·1 komecznosć izasląJg dent. a szacunek należny kobietom". w swej młodości dla naszych matek - zez~ań przemytnika, doręczono ;n~ w 
nięc1a opma1 sweg'<? r~d.u są za:wsze ~- Główny mówca zaznaczył że dzisiej twierdził mówca. · Po~1ągu, pod~zas n"\Stoju w ~azyle1, mJ 
brą wymówką, ktor-e.1 niłgdy me nale:zy 1 d d . . ' Zd . . f . d byc francuskiego po1.. bodzenia, a we-:: 1e 
pomijać celem otrzymania .zwłoki w róż szam o a z1ewczyna ma. J~sz.cze te sa- . amem re erenta, Je ynym śr~d- ceny hurtowej aptecznej, ma wnn :(: .:.-:: 

eh ktach 1't h me poglądy moralne, co JeJ siostry da- k1em ratunku, bytoby nletylko skłamać tvsięcy franków 
ny B acłzi IPO 1 ycmyc b" k wniejszych pokoleń, ale hol duje takim młode dziewczęta do innego za chowy„ · 

. ę e pan z tego 1:o tć u~yte na- upodobaniom zewnętrznym, że dla 111~7.- wania się, lecz także zachęcać mlodyd1 -----
wet W't~y, gdy~ dane1 s~rawie . s~d ~a- czyzny staje się rzeczą niemożliwą ludzi, by żądali zmiany Postępowania od 
n.a będzie z:1P'711Ille ~0·~iony. kieru1ąc czcić ją tak jak były czczone kobiety młodvch dziewcząt. 
s~ę obawą, ze macze1 moze srę pan po- ~ ' · 
myl~ć łub Sikompromitować. _..-

Mało j.est aktów politycznych, które- H I (i li tł 
by nie pozwalały na pewną zwłokę. A oru•e 0 rwe.- U 
dypilomata czy minister, choóby pqsi.adał 99 16 A „ 
największą przytomność umysłu, mo.że 
dając od\Powiedź iStanoWIC'Zą nie zaś zwle 
kającą, w chwi'li zapomnienia WY'f'Ządzić 
danej isprawie, czy też swemu krajowi 
tak wielką krzywdę, że pótniej wiele lat 
wiernej słiu:żby nie będzie w stanie jej 
naprawić . Niech więc pa.n nie .daje ·niigdy 
bezpośredniej odipowi-edlzi na robione pa 
nu !Propozycje, an·i też na żadna, ska-rgę, 
czy coś w tym ro•dzaju'' . 

W rolach l!łównych: 

l'liko•al Kolin 
•rohll«:h l,lsenko 

I Beiig Jlsior 

w Grand„Kinie 

j 

na IVicepresvdenla 
~•fez01ieu. 

Berlin. 30 sierpnio 
Z Szlezwigu donasza: 

1 
Nocy dzisiejszej usiłowano dokonat; 

1 zamachu na wiceprezydenta Szlezwigu, 
Grimpego. 

I O godz. 2-ej nad ranem stużac.a Grim 
pego znalazła w bramie domu maszynę 
piekielną. -

1 Policja, zawiadomiona o tern, unie­
i szkodliwiła maszyn~ i zapC>bjeg!a wybu 
l chowi. 



• EXP•l.ss· 

Pierwszy rocznik poWojennych dzieci 
przystąpi za dni kilka do ataku na szkoły łódzkie 

U progu nowego sezonu wita nas nowa fala trosk i zmartwień 
Łódt, 31 sierpnia, ła zapewnić wszyst~m naukę, czy z 

Ostatni dz i eń sierpnia... braku miejsc tysiące dzieci t~ie oozosta 
Dzień jutrzejszy rozPOCzvna nowy ną poza szkołą bez m-0żn<>śc1 kształ:e­

miesiąc, nowy okres, nową ere dla więk I nia się? „ 
szości mieszkai1ców nasze~o miasta, a Dotychczas rozwój szkolnictwa pow 
przedewszystkiem dla szechnego byl 
najmłodszych obywateli łóJlzkich, imponujący. 

którzy po dw.um • ~siecz.nym _od.ooczyn- Gdy w roku 1921-22 uczeszczało do 
k~ wśród P.ól 1 laso~, wracaJa JUŻ tłum szkól powszl'chnych 3.342.000 dzie.\)i, co 
~1e do. r?dz1nncgo 11'!'1asta, by zn?wu za- stanow·Jo 66,2 proc. dzieci, bedacy.:h w 
Jąć mąeJ~ce na. ławie szk~lne .1 i znowu I wieku szkolnym, to w r. 1925-6 ;,1nse­
zabrać s1~ do 1.nt~nsy~ne{ pra.cv; . tek ten wzrósł do 85,6 proc„ a w ubiag 

Z i'<!-k~z to ntec1erpl_1wosc·a. z 1ak17rr_i łym roku szkolnym już do 95.3 proc. 
utęsk11>1emem, oczek1wafa mlodz1ez Jak będziie w tym roku?. 
szkolna końca czerwca, który zapocząt . . „ ( . : 

najmniej 
na dotychczasowym poziomie, 

lecz czy starania te nie rozbiją się o tak 
ważną przeszkodę, jaką .iest brak odpo 
wiednich pomi·eszczeń dla szkół'~ .. 

Oto troski i zmartwienia naszyi;h 
władz szkolnych. Nie są one mniejsze 
niż kłopoty 

rodziców i dzieci. 
U progu nowego sezonu .ies:enneit'.'> 

wita nas ogólna troska, choć doty..:ząca 
różnych spraw. 

Wszyscy się martwa.„ 
Lecz m:nie jesień, mitlfie zima i z.no. 

wu przyjdzie Jato z nową serja letl'lch 
kłopotów.„ 

Str. 3 • 

Gość: Pan mi dcit malv befsztyk'. 
Kelner: Ale nie bój sie pa•1„. Dość 

czasu straci pan na to, żeby ~o pr1,e. 
gryźć„. 

Dymisja kciuka kowywal okres wakacyjny, tleż to ra- . Min1ste •. stwo osw1aty dok~ad~ w~zel 
dośc:i było w owym dniu. gdy k'ch ~taran, aby procent dz1~c1. uczi:· 

wielki, drabiniasty wóz szcza1ących do szkoły, utrzvmać przy-
zabieral na wieś większa. cześć sprzę­
Mw domowy<:h, gdy zamykalo się tor-

1 nister na dwa miesiące do szafv i n~e 1 
trzeba już było myśleć a·ni o odrab1auiu 
lekcyj, ani o wczesnem wstawaniu, ani 
o tylu różnorodnych troskach szkolny:h 
które dla osób starszych wydają się dzde 
oinnemi błahostkami, lecz dla młod 'i '. e­
ży szkolnej stanowią ciężki, ooważnv 
balast. 

Tak już jest i tak już zawsze byłtl„. Zamiast odcisków kciuka naleiy 
- ab. -- przykładać do dokumentów od­

Lecz oto 
minęły 

piękne dni wakacyjne. 
W uszach terkocze j.uż dzwonek 

szkolny. 
W glówce dziecięcej rodza się już 

nowe pytania, tak daleko odbiegaja~e 

Po długich i cię~kich cierpieniach zmarł w dniu 31.8 o godz. 5-ej 
nad ranem nasz najdroższy mąż i · ojciec 

B. P. 

fłłaier ·bBib Kiiłmanowicz 
przeżywszy lat 64. ' 

~yprowadzeni~ drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dn. t-go 
wrześma o godz. 1 1 pół p. p. 'z domu żałoby przy ul. Nawrot 34 o czem 
zawiadamfaJą ~ 

Zona, synowie, córka i wnuk 

od bezg~;k~~~ !%~i: ~aad:~: tvm roku .Tragiczne skutki pewne1· nocy ... 
z matematyką? .. 

- Czy Już w pierwszvm kwan~le .Jedno c:hwila szotu zdruzsoialo 
trzeba będzie zabrać się pcważ.nie do au.:łe dwoJao osób 
pracy?.. Ł 

- Jak dtugo jeszcze do Bożego Na- . ó.dź, 31 sierpnia. przez c~IY. ty~zień. Mąż . Prt.vj~~clżat na 
rodzenia .. Jak s i ę zwafa, to S ! ę zwala ... Nikogo sobotę I n i edzielę. W m1eszkau1u zosta 

Opalone twarzyczki dzieciece ns11 11- to n i ~ powinno obchodzić... . wata w~wczas słu.żąca i, wn ~a!lstwa B. 
wa lekka mgła smutku. M11knie rad )S- Miała lat 18, gdy wstąplła na sluż- PrzystoJny mtodz1an. 1 ognisty, pełen 
ny śmiech. . . · · bę do państwa B. Byla ładna. bardzo I temperamentu. 

Dzi.ed w przeczuciu zbliża.iących !-i le· ła<l•na„. . . · . . , I stal~ si ę p~wnej :JJCY. gdy hyli w 
obowiazków W medz.: elę, gdy się pr_zvstro iła w m1eszka'll1_u ·~mi... . . 

przygotowuią się powoli do nowei po- skromną, granatową suk1enke. gdy Mlodz1eniec zakhnar dz·! ewc.wnę, by 
ważnej roli: ·' wdziewa~.a jedwabne pończoszki i nO\\e zo~tal~ je~o ~oną, ~rzyr?ekat. że .z 11ią 

Ale i dla rodziców zbliiżającv si ę o- . pantofel_k:, a zgrabny'. maty kapelus1K 1 u~1ekme, Jeśli rodznc ~ . nte p~zwoią lm 
kres szkolny nie jest ani zbyt orzyjem-101rn!a~ JeJ d~obną, dehka~n~l twar.zycz- s 1~ pobrac, lecz ona 111e chc·ata o tern 
ny, ani wesoły. Początek września to kę, n1ktby me pomyślał. ze to sluząca.„ slyszeć. . 
nowa fala kłop0t6w. trosk t zmartwie1i. Jak pani w~giądała: jak ~ochala tai:ntego„. To był tylko szat, 

Dzieci zaczynają c11odzić do szkoły, n~1prawdz1wsz~ pani!„ tragiczna. ch\v1J~ słaboś.cl..._ . . 
trzeba więc pomyśleć o nowych ubran· A gdy ieszc~e brał . Ji'.l pod. rękę JtJ Skutkiem teJ parnei. n1ed~1elnej no-
kach i sukienkach, o 'ILOwych pantofei· narzeczony. (ma1ster .fabryczny z zawo cy było 
kach (na wsi wszystko sie znis:z.czylo) du), wysoki, przy~toJny nrunet. w c~y 
o nowych książ,kach, o węglu na zimę... sty11_1. no~m garmtur~e - rzekłbyś, ze 

kwilące niemowie. 

Wydatki rosną, jeden wvdatek po- to, n;c maJ.ster, ż,e to n!e stużą;a. lecz 
ciąga drugi, cyfry rozsadzaja ramy bud jasm~ panstwo. we wł!lsn:vch .osobach. 
żetu, trz.eba oszczędzać, łatać dziur:v, Niedługo m1a·t być sl~b. ~~~ r.:rzygo 
kombinować, żeby tylko jakoś poszło, to~vywał~ wypra,vę. Juz n11e11 na oku 
żeby tylko na wszystko starczvlo. m1esz.karne. . 

Zie jest dzieciom, gorzej rodziic·)m„. Az tu przyszedł krach. TragedJa· 

Cóż miala zrob'. ć z tvm fant~m . . 
Na szczęście narzeczony o niczetn je­
szcze nie wiedział, musiała wie: r.a{lal 
ukrywać.„ 

Jak tu ukryć żywego czlowieka? 
Wybra.fa chwilę, gdy na podw(l~·zu 

nikogo nie było i 
Lecz myli się ten. kto przypuszcza, Jedna 

ie u pro~m sez.onu Jesiennego 
nauczydelstwo 

podrzuciła zawiniątko w ubikacji. 
chwila zaPomnieriia Znaleziono. Sledztwo. Kto. co, jak ':' .• 

wolne jest od tros-~ i zmartwie11. Każdy 
ma swoje ktopoty. 

A przyznać trzeba, że szcze-"ólnie w 
tym roku nauc::ycielstw10 i władze 
szkolne bę<lą m1ały twardv orzech do 

i cafy tak kunszwwn.e zbudrr.vany Przyznała si ę do winy. I opow:edz '. a 
gmach rozpada'ł się w RWZV. • ta wszystko. . 

Latem państwo B. wyje;::hali tfa Meś ,. Sąd skaza1l Marysię Ch. na 1 rok w1ę 
pod Łodzią. Pani B. s:ie<lz!ata na ·w·si zieniia. 

ciski prawego palca wskazującego 
Dotychczas na wszelkich dokumen­

tach zarówno poborowych jak i innych 
przykładano odciski kciuka, umaczanego 
w tuszowej farbie. 

Obecnie władze doszły do wniosku, 
że do tych celów kciuk się nie nadaje 
albowiem 
rozpoznanie daktyloskopijne jest znacz· 

nie utrudnione. 
Ze znacznie lepszym wynikiem nadaje się 
do tego palec wskazujący, którego od­
cisk jest łatwiejszy w rozpoznawaniu 
daktyloskopij nem. 

Wobec tego ministerstwo spraw wew­
nętrznych w porozumieniu z minister­
stwem spraw wojskowych zarządziło, 
aby na przyszłość do wystawianych kart 
indywidualnych przykładano odcisk nie 
kciuka, lecz 

palca wskazujqcego. 
Z reguły ma być przykładany prawy 

wskazicie.l, z braku jednak prawego mo­
że być przykładany lewy. 

W takim razie trzeba zaznaczyć w 
dokumencie jakiego paka odcisk zosta1 
uwidoczniony. 

!lr~eiecffonia 
Łódź, 21 siernn1a. 

W dniu dzisiejszym na ul. Aleksa.n~ 
drowskiej przed domem nr. 66 został& 
przejechana przez Wóz żona dozor~y te 
goi domu Weronika Dzię~ i e lewska, od 
nosząc ranę ttuczoną głowy i ogólne o­
brażenda ciał a . 

Lekarz pogoto\via po opatrzeniu PO­
szkodowanej pozostawit ją na miejscu. 

Na ul. Gdańskiej przed domem nr. 4 
został przejechany przez samochód 5-
lctni syn stolarza Henryk Epelbaum. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto 
w:a stwierdzi-I ranę dartą idowv w: oko 
licy potylic.owej i po udzieleniu paszko 
dowanemu doraźnej pomocy odwiózł g:o 
do szpitala Anny Marii. 

111 6ój«:e 
W czasie wynikłej przv ul. Smłgo­

wej nr. 28 bójki 17-letni ślusa rz Roman 
Kus!ak otrzymar ranę cięta szvtl. 

Poszkodowa·r.ego opatrzył lekarz po 
ł{otowfa. 

zgryzńen'a. 
Szcz.ególniie rozpoczynający się za 

kHka dni nowy rok szkolnv bedzie ..lkte 
sem ciężkiej próby dla młodego szk11-

Łodzianka na czele bandy 
nictwa powszechnego. liondlarsu toDJarern Jl.D1erv'e W roku bidącym bowiem rozno.::zy 
nają naukę dziec! urodzone w r. 1922-im 
a wiec w pierwszym normalnvm roku 
powojennym. 

Z tego względu rocznik ten jest w v­
jątkowo licz.ny, licmiejszv niż jakikol­
wiek poprzedni, liiczniejszy nawet niż 

!l')rmalny roczny kontyngent dzieci w 

żydowskie śluby rytualne uważane I rytualne śluby, wywozili swe ołiaty do :Emigrantowi ułatwiono axlobycie po 
·Są za najwyg()dn.iejsze $J>OSOby działania Ameryki. łtz0'bnych dokumentów i ożeniono z aedbą 
zar6wno pruz ,tiandla.tty żywym towa- Obecnie władz:e federalne w Milwau z dam. 
rem, jak i p.-zez specjalist6w od przemy- kee stanu Wiiscoosin wykryły s:zajkę WsZ)"Stikie kobiety, 1z.atntdnione 

okresie pokoJowvm. 
Czy szkolnictwo pcwszechne zdota 

objąć przymusem szkolnym cala tę wie 
lomi:ljonową rzeszę dzieciarni. czy zdo-

cania emigrantów do Stanów Zjed.noezo. , przemytników ludz~. przez pomysłoweg.o przedsiębiorcę, eą 
nych, Na czele handy stał niejaki Monia o·bywatełkami Stanów Zjednoczonych, 

Istnieje ziresztą jakaś dziwna łąicMość (M«yc) Silberman, zaledwie 28-letai to też ich mężowie nile mieli żadnej trud-
pomięd·zy temi obiema ,,.specialnościami''. kombinator~ mający pod swemi rozkaza. ności w przekraczaniu granicy. 

Głośną ibyfa niedawina w Połsce afe mikt·otcaówłą ar:.~ę adzje!1, t~w, =ikóKwubi.!': Pot~m żona przeszwarcowanego imi-
h dl k b · t kt6rz zawierając w .nia.na e i na •r gtanta żądała r~od'u i procedei- ten 

ra an arzy 0 ie ' Y skąd największa Jiczlba osób stara się nie powtan:ała wiele razy. 
••••••••••••••••••••••••••••••- l~~~~o~~~&~k S~a~~·u~z~~~ 

H E L E n Ó W D:ri$ 0 godzinie 8.30 wiecz. Ci wyszukiwa.Ii amatorów szwarcowa nadmierneg chciwo-ś'Ci bandy, która nie 

Qzłś w sobotę o g. 5 P·P• 
Koncert pop-.lar"y 
'od batutii R. TELGA. 

Jutro o god1. 11-ej 

Poranek Muzyuuy. 1 

O ł I I f I kab ełowBgo inia się, naturalnie ty11ko takich, 'któmy a>granJdZała się d<> po1bie-rania opłat od I I D WYS ęp ZBS PO U ar poisiada[i gr.ubsza. got6wkę i zawierali u-, puemyoany.cb, a 11corzyst1-'.)ąic :z pro'!t11a 
z Metropolu mowy. Po tern wstępnem dzidaniu ,,pac rozw-odowego, wymuszała jes1'C'Ze ~ 

z słyąną tancerki ldnsycznll p. MllowskaJ~. bruylifslcll łRnc:erk1t genta'' odidaw'ano w tręce „zawodowych ne a1i:menty. 
, nori ~orm~ .i ekacentr~cznym duetem ~lexl 11& czele. zon", 'których S:ilberman zatrudniał oko-1 Jeden ze zrujnowanych w ten spo-

ANONSI W nledi:iel.ę 1 września o g. 8,30 w1e,z. występ zespołu ło 20, a na czele których stała ie.go dco- sób imig.rant.ów poiskarżył się wre~• 
cyl!ańsk11?J!o (15 osób) z nowym repeńtJaT~Ql. h !k n__ n 'ńska h ..r.-....;.„ J.. ł d C 1· • 11..--..:1. Ceni ~nij:one: Dla młodzie:ty 50 gr. dl• doro3Jych 1 tł. c !1rl a """4a ~osi 'poc o~ z o w a zom; a ą l)_r&"Y(le IDG!JN'ł za.ar~ 
Pęwi-6t tr1J1tw•ianti do g. 11 1apewuiony. .cizi. . . , . " twan.o. 

.j j ••• „ ... 



Str. 4. 

lBdJDB wyjśclB 

~ 

fa.U.a ! Tu uuiJtr ! .. · 
11,56 - Sygnał czasu, hejnał mariacki. 12,05 

- - Koncert z płyt gramofonowych. 12,50 - -W.i.a­
domości z P .W .K. 13,00 - Komunikat meteoro­
logiczny. 15,40 - Komunikat g?,Spodarczy. 16,~5 
- „Kącik artystyczny L. S. G. 16,30 - Kon­
cert z płyt gramofonowych. 17,25 - Odc~yt z 
roznania. 17,50 - Oątatnie nowiny z P. W. K. 
18,00 - Słuchowisko dla dzieci. 19,00 - Roz­
maitości. 19,25 - Komunikaty: rolniczy i mete­
orologiczny. 19,56 - 20,05 S)'gnał czasu. 20.05 -
.,Radjokronika" dr. Marjan Stępowski. 20,30 -
Koncert wieczorny z Doliny Szwajcarskiej. 22,00 
- Kt>munikaty: meteoroJogiczny, P. A. T., ·pe>li· 
·cy.iny .~ sportowy. 22,45 - Muzyka tanłc~na z 
,,Oazy · 

%'a·lionł:zenie 111sse-=1iśD'łEfoll'efło fofu 
'4 „%eppefina 

łaódzcy ·artyści · 
w tl1atrzl1 krakowskim 

Plan repertuaru uwzględnid ,wiele 
nowych sztuk polskich · 

oto motto pięknego filmu z czarującą . _ 

'_.Mada• ae11a111v p. t. ~,Panienka .we .Iraku·~ -
, -~:ar: .z „DżłewczYilłl ze sllelunki•·„:·. ,„ ~ 

z piękną lla1y Astor stanowi następny rekordowy pro.gram „ 
'""·~·::;~ 



ser. a. . 
-·····:· • 

Dzlł poraz 'oat'atnll 

.. Harry-laladfk:a:·:l, 
'' zdobywa · sukusy .,.. rom'ansłe 1 parya· 

kich bulwar6w. pełnym emocli Hm· 
moru P• t. 

„ .JY,> ty mnie mauenie~t 
W rolach głównych: 

, Czarui•cv HarrJr : Lledtke, · wd~•· 
czna a,tty Bird I pełna łem_per&• 

111~ Joanna Hełbllng. · :-'': 

· Orkiflłra pod dyrelccf' p. R. Kantotl • 
. Pocz•lek seans6w O·f· 5-ef po ·~· 
w sob„ niedz. i święta od 12-ej w · poł, 
Ceny miejsc od 12-ei do 3-ej po poł. . 

· · od 50 gr, ' 

... „. _ 
·'· 

.zostawiłem w mieszkaniu. Horst zab'a 
wiat mni·e rozmową, a Wojtcmk w tym 
czasie wpakował mi pieniądze d'o kte­
szeilł. Mając tę gazetę zdecydowa1em 
się na powrót do Łodzi, gdyż wiedzia~ 
lem, że wcześniej, czy później będ~ hiu 
sia!l to uczynić. · 

- Prtoszę · wsiadać! --- rozlegfy sie 
nawotywailli.a lronduiKtor6w, którzYj ··ia­
częli zamykać drzwi wagonów.i · i, ·.·" 
„ _ . __:. . .-_:_ .;~ ·: ~ ~ ~ ·~ ..... :/ ' ,;.:_ ~\ -

Przy ulicy Wólczańskiej cieszył0 się 
dużem powodzeniem sklep kolonjalny, 
znajdujący się w trzyp~·ętrowiej, naroż­

nej kamienicy. Okna wystawowe skle­
pu, wychodzące na dwie ulice zwracafy 
na - siebie .uwagę gustow.nie Ulł'<>żó.nYin" 
towarem. W ciągu dnia nie było prawie 
ain:t jednej ch'W1iH, by w sklepie nde by­
ło kilku osób kupujących. Sklep został 
otworzony przed kilku zeledwie tygod 
nia.mr. jednakże posiadat j:uż wyrobioną 

klijentelę. SW1ieżY ii d1oborowy towar\ 
oraz uprzejma obsługa zjednywały co 
raz to nowych konsumentów. 

Za ladą sklepową uwija~a sie usmife.­
chnięta, pełna życia łfalina Jabłońska: 
która od kilku tygodni nazywafa się Ha 
liną Pietrzykową. Ze względu 'na nawal 
pracy Posdada1a ona do pomocY, spr.ze..-
dawczynię. : , 

Przed sklepem stai Pietrzyk d obser 
wował przechodniów, któ.rzy zatrzymy 
wali się przed wystawami sklepow~mł.' 
Od. czasu do czasu. rzucar zadowo.Icm.e 
spojrzenie na · szyld, który opie wal · · · 

sklep kolonjalny. „ ., 

SYLWESTER. PIĘT.RzYJ(.-.: ~. . r 

. l(~\-
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•• 9arq.:u„ me.:a: foofoolo•u n7 !Jradse.-20 tustęcu 
•łdsd111.-:flo1Jła P~•ecftodsł do lłnału„ 

. - (Korespondencja własna .Expressu•) 
Praga, 28 sierpnia. 1929 r. wydaje mylne rozstrzygn i ęcie, które ko 

Toczące się od dfaższego czasu spot 
kaniia zawodowych druźyn footbalo­
wych o t. zw. „Mitropa Cup" wesz~y 
obecnie w fazę niezwykłego zacieka­
wienria i wyniki oczekiwane sa z ogr·om 
ną nieoierpLiwością przez sfery p'. tkar­
skie całej .Europy. 

1W środę odbyło się w Pradze jedno 
z najciekawszych spotkań o JJUhar euro­
py środkowej mędzy Vienna t praską 
Slavią. 

Po bardzo zaaiętej walce mecz za­
końc·zyl się zwycięstwem gospodarzy· 
w stosunku 4:2 i w ten ~posób Vienńa 
wyefti.minowana zostata w dalszvch róz 
grywek puharowych. nat:>miast Slavia 
przeszła do finału. 

Mimo dnła powszedn!e~o 20 tysir,.cy 
widzów przyglądalo s:c zawodom! Po-
nieważ trybuny nie mogły pomJekić 

wszystkich, przeto pub!ic;~no.~ć ttmnnte 
~ebrara się pod bramkam~ obu zespo­
tów oraz obok linii a.ut°'v:vch. co n!e­
iwykle peszylo drużynę Vi.ennv. 

Obie drużyny wystąpilv w s\vych 
najsilniejszych składach. 

W pierwszej połowie popisywali s.ię 
jedynie obrońcy dru.tyn, n'i·e doousz.cza 
.łą.c formalnie do gfosu napastników tak 
z jednej jak i drugliej stronv. · 

To też pierwsza część gry zakończy 
la się be·zbramkowo. 

Po zmianie stron fuż w 6-eł minucie 
uCfafe się Viennie uzyskać orowactzenie 
pr:zez Oiebscha. W kil1ka minut póź!iiC'i 
następuje zamdeszani·e pod bramką Vlen­
ny. Sedzia nie orjentuje sie w natloku i 

sztował-0 Vienne bramkę zdobytą przez 
Puca. 

Slavia naciera teraz w ~w,ałt.1w1nem 
tempie, do'pi;ngowana ustawiczn:e przez 
pubłicz.ność. 

W 21 mln. jeden z ataków Vienay 
kończy się ostrym strzałem Puca. 
Kilku g.raczy skupionych pod bramkę 
Vienny zasłania bramkarzowi ii pi·łka 
grzę:tnle w S·iatć:e. Slavia w dalszym cią 
gu przeważa, ·i zy skuje dalsze . dwie 
bramki przez Joska w 38 i .lunka w 40 
minucie. • 

Gra. staje się teraz ostra i chwilami 
brutalna. Skontuzjovtanych Giebscba i 
Zn!bauera znoszą z boiska. 

PubH.czhość ,\rkracza coraz bliżej bo 
iska a nadspodziewanie w ostatniej mi­
nucie udaje się Gerholdowi zyskać je­
szcze jedna. bramki'; dla V1iennv. 

Bramkarz Friedl nie ponosi żadnej 
winy za porażkę swej druzvuy. 

Po zmianie stron grat on brawuro­
wo. Obrona Wenny grata dobrze, a w 
pomocy w drng.iej części gry zawiód~ je 
dynie Horrma-n. 

Napastnicy Vlenny wydal1 z siebie 
maksimum wysrtku, byU jed.nak stanow 
czo· z.a słahi fizycznie. 

W Slav~i najlepszą cześda zespołu 
byto trio obronne. Sędzia cokolwiek za 
miękki. Przebieg gry oczekiwany z o­
gromnEt niecierpłiwościa przez radiosłu 
chaczy \vtiedeńskiich, lecz Dublicz.ność 
stara ta.k blisko aparatu nadawczego na 
boisku i tak g-lo~no krzycza'ła. że nie 
sposób byk> cośkolwiek nadać. 

Maks. N- g. 

Pr,dka wyrósł na dastoJnika woJskowago 
1 prqdzoi u1szcza skończy/ na karierze banavty 

W Berlinie zmarl w tych dniach wać. Są,d ipolowy w Rabat skazał go w 
śmiercią samobójczą jeden z ~lośniej- 1925 roku na śmierć: 
szych awanturników, nfejak1 Peter Jednakże rząd niemiecki uiąl się za 
Klemm. Klemmem i powodowany tajemniczemi 

Pięć lat temu, gdy niemiecka Temida pobudkami -wyjednał jego ułaskawienie. 
zaczęła Klemmowi zbytnio dokuczać. . Klemm Powrócił do Berlina. Tutaj 
wyniósł się do Francji i wstąpił do legjł Jednak nie poszczęściło mu slę. Stoczył 
cudzoziemskiej. sie na pochyłą ścieżkę i w krótkim cza-

W ten sposób znalazł się w Marokko sie po ~owrocle glówne.m zajęciem eks­
i po wybuchu powstania Abd-el-Krima dostoimka " rojskowesro marokańczy­
walczyt z powstańcami, wykazując wiele ków były kradzieże z włamaniem. 
odwagi, tak, że nawet dostużyl się stop· Policja berlif1sk8. zJ-apała go kiedyś 
nia sierżanta. na gorącym uczynku i Klemm dostał się 
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DYRBKBJR TBl\TRU Ś\VIBTlaBBGD · 

a4 „CASINO" i4 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, te 

Jui "' ••lbllttncll dniach 
11asla111 otwarcia 

gruntownie przebudowanej sali i hall'i kina 

w P!•9•~1• olW•ICł• 

.,lllASTO 
111 lrOŚCI"" , ............ .., 

najpotętniejs-ze arcydzieło filmowe. · 

Role ał6wne ln•ulłl: 

hva11 PETROWICZ 
I 

CARNE.• BO_•I. 
Akcja rozgrywa -si~ na przewspaniałym tle Pary ta. --

UWAGA: UWAGA: 

J) Bilety wejścia nie' q podniesione. Ceny normalne. 
2) Wstystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 
3) Wuysttcie miejscą pa t piętrze. a wi~c lote gabineło· 

we, Jote otwarte L krzeSła Sit numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczność wchodził -mote -: .na katdą część ·- '" . .__ ·~ 

programu, 
4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy .E. Wedet• 
.5) Seanse rozpoczynać sił b~dą o godz. 4,10 61°0 8,00 .10°0 

. ' 

I 

Z nieznanych dotychczas J,lrzyczyn 11!1 trzy. lata do więzienia. Stąd udało mu 
zdezerterował z legji I przystał do Abd· się zbiec, wYla.mawszy, kraty w oknie i 
el-Krima, przy którym wkrótce dochra- zabijając ]}rzytem dwóch strażników. 
pał się stanowiska doradcy wojskowego Przez kilka miesięcy przyczaił się w 
i glówneg-o instruktora wyszkolenia ar„ zakamarkach Berlina i nic nie było o nim 
mji. Pozatem pełnił funkcję pośrednika dychać. Wiedział, że pozostawi01ie za 
przy zakupie broni i amunicji w :Eur.0-1· sobl'1 dwa trupy strażników _ więzienn'ych 
pie. Francuskie oddziały kontr-wywia- raz na zawsze czynią mu z policji za­
dowcze zidołaty w pewn~j chwili wpro- ·. wziętego i stra.sinego :wroga. 

menty. by· po raz drugi opuścić ojczyz-1 (Jfflr•um• aflrc:f 
nę. w·c. hwili, gdy włam,ał się do jednego ~atonqm 
z większych magazynów, by. zdobyć ,,., 11. 
pieniądze na dl'Ogę. został sch\VYtany. W, ~u wczor.ajszyn1 miała miejsce 

wadzić Klemma w zasadzkę . i . areszto- PrzygotowYWa? sobie pocichu doku-

\V. areszcie policyjnym tejże nocy koło San Francisco wielka katastrofa <>-
przeciął sobie żyły. krętowa. iW1elki state!k tir.a~soceę.nkzoy 

roribił się i utonął. 42 p.a.sazerów zdołano 
uratować 68 utenęło. 

i.- ·, _' : • .... ~i • • , ~. ~ ' 
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Je~Jne, neuywHtie uue~ewo WJPTftonntl taDgouktno6~'h1· l s . •K··· ... „.t. . lu bDr.U.~B·d.l[l P K••1kł1·n6'ger l • 
ant1septycznie spreparowane ' łHI\ • , a n or . . c ' Dr. med. 

•Pecł•li~ła chot6b - . - „Wl6dł. ~horob:r weaerscme. skóroe i wlosh ! ffEb'„ER 
sk~y.cb. wear.:i saclaJi&ta. Chorób wecttrYW'!Ych. skór Catłenłana 43 ANDRZtlA Z. TEL 32-28. U 
e„c ',...';1zop c 0 • nyeh, włosów l moctoPlciowYcl:l. Le- Teł 41~82 Leczell.le łamoa kwarcową, analizy POWR6Cłł. 
Pr&•prowadzlł czenlc . lamoa kwarcowa ł oromltttia~ • •. • kW. ł WY<hłeltn. PrzYłmule ?><!;lenn.ie chc>r. skórne 

&1111! l1a ul. Rentgena. Spec1abcta chot6b od 11-t i Od 5-'.8 w. w niedziele 1 

Pl ...... k 70 PlOTRKOWS"' A 144 ROG ew ANQI! ak6rnych w•nety~z świota od 10 do U. Oddzielna ooc:ze- i weneryczne 
•--.owa Ił ~ • -~ nych i moczop,ł(:10• ialnia dla oafl. Nawrot 2 
(r6f Trauiutta). .UCKIEJ. wych. Nałwie.llanie Od l-Z w Lecznicy (Piotrkowska 62) teL 79_89 

iel 81-83 W ś • 2 ł · I k - - ------Do nabycia we wszystkich aptekach składach ! . : el cie fwanreUclia • Tele on 39-45. ampą. watcow~ przyjm. do 10 rano 
• , Pu11mu1e od 8.30 Prl:vimuJe od 8-2 l od 5-8 w; Ola 1>2.6' Pn:YJmufe od i od 4,_ 8 

aptecznych i perfumerJaCb. do 10.30 tafto, od 1 oddzielna 'POc:tekałrua. , · g.8 dO 1 Q rano _.., . . dla pail. spec. od 4 - 5 
~.cur.&m do 2.3ó t>P.· od. 6 - od 5-8 w w ket IAO~ mleSl3,Cla i. pod gwlk~rancJą; , W niedz, od 11-2 p.p 

~ do lł.30 w., w nae-, • wY m:za.iącą abso utni e wsze ie ryz~ 'dla niezamoi:n)'th 

noradn·1a lUnnnro1on·1t1n21 w oł~o11 . .,. d!!.•'~o ~!wf~t I P~~et!111iad!i1t5 ~~gowb~~łta.a1t~~~~t::z~~~c~~z~~~o~~l: i cenv lecznic r u 11" " y u o o•yi 1 _ . . . A ,-A R A l y szem wykształceniem f kontro!. syn- , 

L .., · li 6 li ·Dr. med. · • . DR MED dyk. przemysł. - . Kóiic:tącym śwja. eo.arzY·SpeCJ& st w - . I • • dectwa. Dla niesamodzielnych irpecjat- Dr. med. 

Cz~n~!~~n~~~ wł!;z6,, ~ c~.~.':~!:1!~ ftiewiatui totog11f"l>l[lftR u uu·1·aner ~:~~;~~c~:~!i:;~~:~~:;fi:;~~fi~~~~~ ~t. . Bm~rn ~ ł 
Ocł 11-12i 2-3 przyjmujelekan·kobleta Telefa '6-87 Mfałl•ł• cho U li li. I\ .. ~LP· -~1 Moniuszki 11. 

VI niedtiele i święta od 9-2 pp. .. n a..~-- f 
Leczenie chorob 1 f;peej•ll•ła cho rdb ••---l'«h pitrfmnriOJth lirJl .._181 9 .KRZYPCE 5fare do sprzedania. Wia· telefon 63-22. 

Wenerycznych, moczopłclow,ch r6b sk6ttnJłłhh. :-elłetył~Zft1'C~ oraz w&zel!Qe przybory po cen•ch „„ ftG • domość u gospodarza domu, ul. .Szope- . Choroby skórne 
I skórnvch. lwe1teryc~C: ~AC:lrz:!"'c:;s „rzysłGtP•3'Clł. Przyjmuje się wszel- Specjalista chor6h na Nr. 25 od 9-14. 1 1 weneryczne elek-

Badanie krwii wydiielin na syfilis i tryper Ele~tęrapf•· tr T-' ""' Jł10• lrit tohotf a~•torskie slc6111ycb, •••ryc&• . .trot.erapja. 
Kcnsultacte I -n•urologiem i urolo.tiem Lac:eeiue lamp4 Cllo ~,,..... si.1 • • i I te H h nych i moctopłclow. OBUWIE, firanki, swetry. bielizna. ma Przy1mu1c od B·-- 10 

Gabinet światło-lecznicty kwatc:ową. Pnrlrnufe od $-tl Il 81 PrlJuOł I I ara [ZIJ[q Prżlfm, od 8-10 i S-8 IJUfil.l<ttłra na ratv tan io „KREOYT" ui l od ? - 8 Wleo 

Kosmetyk• lekarslc;a. pnvfmute ód tó<l:i l od !-9. N F • d Łódź L;c:zenie ltm)ill Nawrot Nr. 15, J .sze pi ętro, front. W medz.. od Hi ' 
Odi:lzielna poc:iekalnia dla kobiet. s-2 i 6-_9 - w llie41iele i 'więta • f)8 man, . kwareow-. <)ddriel-1 .... ..,, -~- - -~--„ --~~--

porada 3 •łote. . waie•11. i łillięt• •.-1 · 04 9-1 IPłołfkowsk• 82 freat . TeL 30-13. aa p„e,~ąałttia dlafuaIQRV meskie. damskie. ~bl!wle, 
"' . Ola pd ecł 5 - 6 o.łdlłtll• ~·· UW' A GA· Spnelf-1J ap'11At6w na do- Pa-6. ! svtetrY ną 'Q;ypfatę. Piotrkowska 37, 

.,.._ _ _.,....._----------""toc!diie1u , fOłłek. kalaia dla pat -· foduc:h ,,.,aru~M$. . il!I weJś~ll!:, ł t1l1:tro. „. 



Hakoah-Turyścl lb 110 z~WDdftl·k1aW zgłOSl.10 Udział WUf ilSZBk Z Ameryki 
:fAlod drusunu tłalelo· 'ł ·u U · urato01ał Afu6 sporfo111u 

111ucA do mei~u„lews::h mlslfrzosiw ~iedeóska prasa siportowa don~i o 

Jak wiadomo od wyniku dzisiejszego 11&19 I . ciekawed hUitoryjce jaka miał·a miejsce 

• • • 
1 

szym .rozegrane z()łta:ną w Katowicach hy w Anglii ora.Z Dodsona, Ą ze strony gier.ski klub footibalowy Boesikay zna.jdo-spotkania Turyści Ib _ Hakoah 0 mi-! Jak iut donosiliśmy w diiiu jattz.;-1 zwycięzcę tegQlf'ocznego T()ur.i"st - 1top na Węg.rzech. Oto prowincjonalny wę-

shrTzostwo klasy A uzale~ony iest .dal- tn{)tocyklowe mistrzostwa PO'bki na tra. niemieckiej słynłlego Stegmana oraz kil wał się w fatalnych tarapatach finans~ 

s.zy po.byt Hakoahtu w klasie A. Dowiadu s1e 246 1dtn.. dla kategorjJ ni~z.ej oiraz aa ku innych. Z i.a.wodników polskich zgło- wych, które do tego stopnia dały się we 

jemy się, że drużyna :Db Turystów wy- 301 klan. dla kategot;i w,uiyeh. Jak I sili się wszyscy najlepsi1 a mianowicie ze rznak.i człookom zat'lządu łdUibu, źe po­

stąpi w dniu dzisiejszym w następującym I nam donosrą z J{atow.iic do zaiitodów szłoroaz.ny mistrz Poschadel (Grudziądz}, częto, przebąkiwać nawet o likwidaqil 

składzie: Wiese, Niewiadoms!ki Kniker, zgło.sUo się jut p~e.szło 40 .zawodn·6~ wielkorotny ~istrz Polski R}'."chter (War stowarzyszenia. Od rozwiąz·ania Ut'ato­

~ 'dos S '1c K ki S . ' . przyczen'ł szereg kie.ro~w z Angłłi1 nawa}, Wargin (Poz.nań}, Hermg (Warsza wał jednak klub niezwykły przypadek. 

"a.J. ' . zu • owals • wiąt?aławski Be1gfi, Niemiec, Włoch i &wajcarji. w.a), Sch:reiiber (Wars~awa}, Ałvesleben Oto były obrońca Bo~kayn Dittrych o-

C~o~nack1, Kubik St. BałczewUi, Stolar I Do najhardZ;iei manych mołocykti- (Gdań~k}, GraboW1Ski {ł.ódt} kpt. Zwiez tnymał radosną nowinę z Ameryki, że 
ski. stów należy :taliczyt ł{a.ndley (Ainglła) dowski (Lódt). miarły wuj pozostawił mu w S1Padku o­

koło 100 tysięcy do.larów. Diettrich zwró 

Pliędzynarodowy turnlal łanlsowy w Helenowie 
Wspaniała forma ·J. Stolarowa. - niepowodzenia teni­

sistów stołecznych. -Pierwsze zwycięstwo Bauera 
Trzeci dzień tumieju przyniósł sze- Bauer bet trudu daje sobie rad~ z Scarpowa Kimel - Raciborska Eiłłea-

reg ciekawych spotkań oraz kilka nie- Lautnerem. man. W dzisiejszem s,potkaniu dość łatwo 

cił się więc do klubu i oświadczył że po 
kryje wszel!kie dłu,gi kl.uhu. 

Wycieczka ,;unioni· 
stów" 

Jak się dowiadujemy wyrusza w dniu 
iutrzejszym wyciecz!ka motocykHstów 
Uoionu do Katowic na mistrzostwa moto 
cy'klowe Polski. Zgłoszenia do wyciedZłł 
są bardzo J.iczne. 

spodziewanych wyników. J. Stolarow ........ Marsz1ws1d 6:j (;;%. para Scaą:>owa - Kime1 u.porała się z 

Największą bodaj niespodziankę byto Bardzo ciekawe s""tklnłe przYnl11słó Raciborską Eiffermanem. 16·1etnia, gwiazda 
bez trudu odniesione zwycięstwo J. Sto nieoczekiwane zw}"cięstwo StolarJw.nvi. Pierwsza para wykazała duże zgra-

larowa nad Marszewskim oraz , Mak- Marszewski robił wra:tenłe zmęczonego i nie. Scarpowa była zupełnie równorzęd- leniso..,a "' .Jln1ervce 

sa" nad Tewsem. ' pozwolił przejąć inicjatywę Stolarowo\vi. nąi partnerką Kim1a Racił>ol\')ka grała nie Sensacją amerykańskich mistrros~ 

Spodziewano się od zawodników Warszawianin zachwycał pfęknyn~ co lepiej niż uprzednio raze.m, ale naogół teni.sowych dla pań, które jak wiadomo 

stołecznych nieco więcej, lecz zawiedlł be'kchoud~m. U .Stolarowa na1bardzieJ była za słabą partnerką. zakończyły się sukcesem Heleny Wi'l!a 

na całej lri.nji, Dość duże za:interesowa• tpodóbal się serwis: ~beibler - Stein.eń - Eckerscloń, bez zarirutu jedin-ego seta, było zwycię­

nie wywołało ukazanie s;e na korcie W grze .Podwómej t>anów spatkały SchrOder 6:3 6:1. stwo, młodziutka, licząca zaledwie 16 

Bauera, który znajd\Jk sie nadal w dob się n~stępuJące pary: Gra pojedyńcza pań z wyrównaniem I łat Saray Palfrey (Boston) nad rytunowa-

rej formie. Eifferman, K.tuel - Pohoryles Alt- Junżaaka - Kiinnel 6:2, 6:2. ną zawodniczką Shepherd - Barron 

Wczorajsze SJY.)tkania miailv następu schfiller f:.! 1:2 _ __u . . Juntan'k~ ~~e jes~ w a~ai~u. Zwycię , 8:10, 6:0, 6;4. Obok Heleny Wills p. Sa-

. b' Goldstem. - An«zefDW81P - Stetka za ~zyblci?,ścią l piłkami po·.hn11 mało ru-1 ray ~alfrey była jedną z najlepGzych a 

Jący prze ieg: Waper 7·5 6•5 chliwą Kuhnel. wodn1ozek w turnieju 

Tews - Me~lo 6:0, 6:1. . Spod~· Sulikowski - Kara- Scheilbier - Biederman 6:4, 6:1. ' 

Tews zupełnie łatwo zwv~efa Meh fioł F s 6 2 6 2 E k d rf s k 'k 6 2 6 2 
la, górui'ąc nad nim tech.naczn1·e. N'e u- • e.rstu ł.t,,.,~!, : • - „ c ers 0 

- tosz ows a : ' : . : 13 tysi~cy Członko· " W 
. Eiffennan, AmMN - Katełi4łł, .Ferster Sc.he.unertówna - Kumaur ,2:6, 3:6. I , 

stępt;tje mu r~wni~:t pod wz~ledem ude '6:4; 6:1. Doś~ ciekawe ęotkanie. Kara„ Schelm~rtówna - Raoiboraka 4:6, 2:6 1 li<•v 9erlińs.fH z..,. §fer 

rzen1a, które Jest Jedynym atutem Meh- fiał! Fe.rs. ter w pierwszym .seci~ b. ła.-dniel 'rl dniu dzrsit;rsz}1Ill ~o~egr~ne zostaną . '.fportoll'. u.:ft 

la. Ora nieciekawa. Ini.cjatvw~ mlf gra1ą, potem opadai2' na Slłacli. pó~fmały. ~araz1e do ipołf!n_ałow w grze Berh~ki z~ .. Gier Sportowych liczy 

Tews, który nieruchli-We2'0 Mebla po- Grabmaa - Stidtl...._ - Maawew p~1edyńcze1 panów weszli: M.. St~larow, w obecne1 cbwih 13 tysięcy członików 

bija wciąż dlugteml pi~kami DO Hnjli. ski Stełn.ert 6:3, 6sl (~c.). - Kinzel, J. Stolarow. . · co jest rzeczywiście liczbą nfozwykie 

M. Stolarow - Tews 6:1. 6:1. Gra podw6fna pali 1 paflłw. . imponującą. Ogółem liczy Berliński Zw. 

Ogólnie spodz:iewano się scrv b. cie- Gier sporto·wych 1.280 drużyn ciekawe, 

kawej, ze względu na prawie iednakO.- kiedy doczekamy się w Polsce tak im-

wą klasę obu zawodników. W St>OtkaniU Ja'-je olmp•ewu Qpor ... oDJe ponu4ących cyfr, 
okazało się jednak, że Stolarow prze.... ff • & I lfill " a 
wytsza znacz.nde mając silniejszv sent' wy·a d T t · 
i !epsze wykończenie. odftędq •lę d•••. jutro j z urys ow 

potkanie naogól mato ciekawe, Kalencła.r~ sportowy na sobotę i nie Katowice: M~trz. Ugi: IVC. - Legia do .Tno111roclan>ła 
przewaga przez ca~y czas gry Stola„ dzie,lę przedstawia mę następująco: . Mi'Stre. motocyj}cfowe PolS'ki. W dniu jutrze!jszym w godzinach po-

row. Kraków: Mecz ligowy Garbarnia _ rannych udaje się drużyna ligowa Tury-

Reznik M. - Popławski 1:6. 5:7. .~t~~ma: Boisko~ ut Wodne; Wisła. Robotnic.ze nmtrz. lekkoatletycz- stów do Inowrocławia na mecz footbało 
Bardziej rutynowany Pot>ławski z godz. 14.ao. T~ci II _ Hakoah II. G. ne Pdl'Ski. wy z tamte;j.szą Gop1anją. Turyści wystą 

pewnym wysitkiem zwyc:ęża Reznika. 16.30 Turyści m, _ Hakoah I. Mi4tno- . Lwów: Mecz ligowy Po.goó - Cnc()I. pią w Inowrocławiu w następującym 
• via slkł.adrzde: Michalski, Karasiak, Frankus, 

K!nzel - Goldstein 2:6. 7:5. 6:3. stwo kl. A. Boislm WiK5. g. t.UO. Hasmo 'a M' ,_ .a.... p 1 ki Hinc, Weliszek Kahan (T„„,;.J,..~), Stolar-

c. k t ł · · "ea II__. p...A0 ..c n.,..._ 16.30 p.....i.n..c I_ ts'Z}'ll: LSw-ZOhwO os w wa- ~-,uv" 

ie awy mecz oczy s1e zm1ennerrił u "6 u .w. u. "'6"ll t 1 ski, Herman·s, Kulawiak, Kubik A1. Mi-

szansami. Początkowo prowadzi Gold- Hasmonea I. Mistrzostwo IW. B. Boim ~ :0: S . cha1ski. , 
stef 11. LKS. godz. 16.30 Kolejowy Genttemm. . oznań; z.c>sowe mistrzostwa kola.r-

Nie obznajmiony jeszcze dobrze z te· Mistrz. kl. C. Boi8lco Geyera .g. 16.30. Ka !ski!!e!P!ols!!·!!k!i.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

renem Kimel przegrywa pierwszego se· ,dimah - Słowacld. Za.wody towanyakie 
ta. W drugim secie również prowadił 'reniis: P6ł finały turni~ w Helenowie. 

Goldstein. Przy stanie gemów 2:0 i 40:0 Nłecfdela: 
w trzecim gemie Goldstein nagle się za· Pifka nożna; Bois'ko WKS. Godz. t t 
tamuje i pozwala się poko:iać młodemu, WKS. - 1PTC. Mistrz. 'kl. A. godiz. 14.30 
ale bardzo utalentowanemu wiedeńczy ił.KS. liil - Widzew III. Mistrz. kllasy C. 
kowi. W trzecim secie Goldstein zupeł· Godz. 16.30 Czami - ŁKS. Mr.st.n. Ligi. 
nie prawie opada na siła~h i do~ć łatwo Boiisko przy ut. Wodnej. Goch. 11 Kadi-
zostaje pokonany przez Kinzla. 111ah - Gentleman. Zawody towa1'!r3kie 

Kinzel - Poolawski 6:4: 6.0. Godz. 16.30 TUR - Concor.dia (Piołt--
Mający szanse do dostania się do pól ków). Mistrzoatwo kl. B. Boisko Geyera 

; ; nalu Kinzel z niewielkim wysilk'.em P°"' godz. 11 Widz. Man. - Geyer. Mist?'IZo­
''°nywa Popławskiego. 1two kl C. Ten.is: Zalkończenie turnieju 
Ellferman - Andrzejewski 6:2 5:7 6:2 w He.lenowie. 

Andrzejewski wYkazuje dużą techni­
k ę, ale ulega bardzo ruty'.10wanemu f.if- Prowincja: 
fe rmanowi. Spotkanie d0ść ;;lckawe t Zgierz: Niedzi·ela godz. H.30 So'k6ł Il 
prowadzeniem zmiennem. - Or:kan 11. i~Hst.rz. klasy B. Gd.z. 16.30. 

Bauer - Pokorylos 1 :6 fJ:3 6:4. Sokół I - Orka.n I. Mistrt. 1cll. A. 
Jedno z najciekawszych spotkań dnia Pabij-anice.., sohota, hoi.s'ko Burzy godz. 

Pohorylos okazat się prawre równorz~d- l'f>.30 Makkahi - Ru'(}zki. Mi'atcz. k1. C. 
nym przeciwntkłem Bauera. !-tauer me Niedziela godlz. 16.30 Burza llI - Kms­
z nając wartości przeciwnika przegr2'wa che Ender. M.i·strz. ld. C. Godz. ·11. Sdkół 
pierwszego seta. W następny~h Po dtu- - Orlę. Mano. Ikt B. 
~iej i uciąil?iwej walce zwy,;i9ża. Kalisz! «>1bota godz. 16. Orlę - żK„ 

Obydwaj zawodnicy ro:::p ;)rządzali GS. ll. Mistrz. kl. C. 
dużym zasobem techniki. Bardzie] 1'1lt'.\-·- • • 
nowanym był Bauer. Sootkanle miafo W Krajia: N1e&1eJa: 
przebieg bardzo interesuja,,:y. Przeciwn!- . Warszawa: Mistrz. Ligo Polonia -
cy grali jedynie długiemi piłkami, nie Wa,rs~awia!lika. Mecz międzypaństwowy 
podchodząc do siatki. I lekkoatletyczny Polska - Ozechosłowa-

Bauer - Lautner 6:2 6:-1-. c}a. 

Szosowe mistrzostwa 
ftolarsAie "' !i'o.:naniu 

Baietmistrz na boJsku . w dniu jutrzejtSzym r<izeg:ranc zoota.­
inie na szosie pod Pozna-niem mistrzo-

Na meczu footllbalowym DFC. eBt1lin stwo kolarskie. 
z Adimirą wiedeńską, wystąpił w drużynie Udział w mistrzostwach bierze elita 

berlińskie.i por~z pie~zy na pozyofi I kola11stwa sz()ISoweg0 w Polsce. Łodz.ia­
Pl'.awego łącznika Baldm, znany balet- nie s.ą również b. licznie re,prezentowand'. 
mIStr~,. który bai~nsował. na 1hois®u n!e a. niektórzy jiW; od kiliku dinl trenują pn-
1!orze1 iak na scerue. Baldtn okazał się me ·na trasie wV'ŚdiSowej. 
niezwykłym tałentem piłikarsatim i odtąd ' 0 

stale 1będzie grywał w DFC. 

Porażka mistrzyni 
ś..,iata .., plvn>aniu 

Holenderskie miistrzostwa pływackie 
które odlbyły się w Utrechcie iprzynio.sły 
nowy irekord światowy zwyciężczyni o­
limpijskiej p. Braun na 500 mtr. w cza.sie 
7:51,4: Na tychrte zawodach została p. 
Braun ,pokonana w pływaniu ~ty'lem do­
wo1nym na 100 mtr. przez p. Vierdag, któ 
ra zytS'kała czas 1: 14. 

Sukces Tildena 
nad LotteD1 

W Newarku Tiliden pokonał znanego 
teni·&i:stę Lota w pięciu setach. W edił•ug 
doniesień prasy .zagr.a.nicz·nej Tilden znaj­
duie się obecnie w doskonałej formie. 

Kto zostanie 
D1istr.2:e1D stofi«.u 

W Warszawie roizegrany zostanie w 
dniu dzi.siejiszym interesujący mecz footlba 
Iowy między Makkabi Marymo-ntem. Mi­
sbrzostw<i stolicy w klasie A zdobyła w 
iedne_j gruipie Legja Lb, w <lruigiej War­
szaw1anlka. Wobec ego, ze Marymont i 
Mak!tabi znardu,j.ą ·Się na drugim mie,j.scu 
w swych .grupach, t~biegają się o pra-'fo 
reprezentowania stolicy w grach o wej. 
ście do ekstra klasy. 

--·-•mm•m. M4lllBli~ęw&jl;w;ti!'.ll!llm•1i!Nm• 

. Dziś w nocy dyżurują apteki: M Lipca( 
(P10trkowska 193), f, Millera (Piotrkowska 46), 
W. G-rósz.kowskicgo (Konstantynowska 15), Pe­
rr.lma·na (Ce~ielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 57) S. J ankielewicza (~tar1 
Rynt>k 9) (b) 



· Rodzina Romanowych 
nie posiada u .lłmeruce 

Jiadneeo motqtftu 
Białogród, 31 sierpnia. 

Rosyjski <fzienni~ monarchisty.;;zny 
„Carskij Wiestnik" ogłosi! zapr ie:::ze1:ie 
pogłosek o rzekomem istnieniu wielkich 
kapit~. stanowiących własność b. dy 
nastji Romanowów, w bankach amery­
kańskich lub angielskich. 

Pismo padaje, iż. w 1907 roku zastęp­
ca ministra dworu ks. K~zubcJ, pod 
~ywem wydarzeń rewolucv:nych, 
zwrócił się do cara Mikolaia li z propo­
zycją przekazania pewnej cz~ś·:::i mająt­
ku dynastji rosyjskiej do banków ame­
rykańskich, lecz car odrzu.~il ur.1pozy­
cję tę, oświadczając, iż całv majątek dy 
nastli powinien pozostać w Ros1i. 

Poparcie propozycji ks. Ko.!Lulieja 
przez w. ks. Mikołaja Mikoła.i.::wi::za 1.ie 
dato żadnego wyniku. 

Mikołaj II nie zmienił sweg-o ~ur·ktu 
widzenia i żadna część je11:0 osobistego. 
majątku nie opuściła granic Ros.ii. 

Paplarosy polsklB 
pr•emucane do .Jliemle~ 

Katowice, 31 sierpnia. 
oa pewnego czasu ustało prz.!mvt­

•ctwo niemieckich wyrobów tytonio­
wych z Niemiec do Polski. natomi.1st 
4aje się zauważyć ruch odwrotny, t. i· 
JJrzemytnictwo wyrobów Polskieg-o Mo 
nopolu Tytoniowego do Niemiec. s~ ;,,;e­
~ólnem uznaniem przemytników cieszą 
się papierosy egipskie. 

Dzisiaj w nocy na odcinku Zab::i~­
R.uda niemiecka straż graniczna zatr·;y­
mała dwu przemytników, którzv wi·!źli 
kilka skrzyń „egipskich soecialnych". 
Jeden z przemytników został oostrzelo­
ny, drngj powędrował do wiezieni~ 

Zamach 
na ana611latorf11rn arłule­

rułsAie 

Lfbawa, 31 sierpnia. 
, NiewylCryta C1otychczas banda, skła­

dająca się z 7 z.amaskowanvch osobni­
ków, usiłowała dokonać zamachu na la­
boratorjum artyleryjskie. Napastnicy po 
szeregu strzalów oddanych przez straż 
wojskową, ostrzeliwując sie zbiegli nie 
dokonawszy zbrodniczego napadu. 

Dwie katastrofy 
lotnicze 

Kowel, 31 sh~rpnia· 
~ieszczęsliwy wypadek spotkał po­

mocnika pilota z 6 p.ulku lotniczego Ada 
ma Owacha. Wypadek ten miał miejsce 
na Wołyniu kolo Kowla. 

W czasie lotu aparatu oderwało się 
śmigło, które ciężko zrnnilo poruczni­
ka psucha w nogi, *brzuch i rece. 

li<* 
Wilno, 31 sierpnia. 

Na lotnisku w Porubanku oo starcie 
samolotu ćwiczebnego „tlenriot" wsku­
tek defektu motoru aparat mnał na zie­
mie i strzaskał się. Obsłu11:a wvszła calo. 

" 
i" DJr qf .. 

Ppw-.("'iło „bobo" ze w&i Smief się, śmiej sie. dr02łe dziecię, 
Rrzetkle. zdrowe i rumiane. Póki nie masz żadnej troski. 
I zmrużywszy małe ślepki, Uśmiech zniknie ci z buziaka.. 
Patrzy na świat roześmiane. rJy sie znajdziesz na Piotrkowskie). 

Lecz się nie· martw, ·za lat kilka 
Na Piotrkowskiej zajdzie zmiana: 
Ody uczęszczać do szkół zaczniesz, 
Będzie wyasfaltowana. 

flJerlinf e 

Na magistralnej ulicy ulicY. Berlina, na KUrfiirstendamm. wsku~k nieuwagi do­
zorcy polewającego dach jedne20 z do mów smołą, . wybuchł potar. Płomienie 
błyskawicznie objęły cały dom. ·orzerzu cając się na sąsiednie budynki. Podczas 
akcJi ratowniczej, czterech strażaków . poniosło śmiert, : a 11-tu zostało ciężko 1 · rannych. 

Stan porucznika Osucha jest ciężki. 

Straszna katastrofa 16 ' osób ' Zobi•Ut:h' 
autobusowa .., Aalasirofie samocfiodoDJei 

. . " . P~ryż. 31 sier?~ia •. I Paryż, .30 sierpnia. w ostatniej.chwili . 
• ~e ~atin ~onos1 ,z Orleanu; 1z \\~ - w okolicy Tlemcen w Ma~okko prze 16 osób poniosło , śmierć · na miejscu, 

wrócił się tam 1 spadł w wawoz ~uto- lamał barjerę i spadł w przepaść samo- 15 jest rannych. ' 
bus, prz~czem 16 osób zostało zabi.ych chód wiozący około 40..,tu ludzi. Sz.ofer zgnieciony jest dosłownie ua 
a 15 odn1oslo rany. Kilku .zaledwie udało sie wvskoczyć miazgę. 

f%,.,vctctcsunl laf· 
u•csucli „der6u·· 

W Ameryce zorganizowano obecnlt 
"derby" lotnicze dla kobiet na orzestrze­
nJ Los AnKeles - Cleveland (w stanie 
Ohio). Do półfinału w •• derbach„ doszła 
panna Ludwika Thaden, zdobywając 
pierwsze miejsce · w pierwszym etapJe 

lotu. 

!lr•ed .e6rantern 
.flei narodó• 

u §eneułe 

Brland, (francJai 

.Qutnones de Leon (Hiszpania) 

P t 
. W Łodzi 4.00 mieslecznle. - ZamleJscowe 5 zł. 0 gł 0 S ze n ja • ZWYCZAJNI!: 10 if, za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 

fen U mera a, miesiecznle.-Zagranicą 7 złotych mleslecznie. •W TEKSCIE: 40 if, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 Kt'OSZJ. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. I zaślub. po tekście 10 zt Za 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamleJ.scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Telefon admln!stracil 22-14.- - - - - .PO pot Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NaimnleJsze 
Jelefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. - - - zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

-za wYdawnlctwo „Republika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni ,.Re publiki" sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak.-
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11."STROWANY DODATEK T~GODlllOWJ 

ExPREssuW1aczoRNEGO 
SOBOTA, DN~ 31 i·s~ERPNIA 1929 R. 

I • 

Kobiefg! Kobiefut Kobie~ut 

.. 

. ) 

M-lle Jeannette LENORMAND. gwiaz­
da paryskich teatrów, w sukni letniej, · 

która fest ostatnim krzykiem mody. 

Historyczne wspomnienia: kostiumy kąpielowe pań z lat 1882 i 1895 
I• r~~.' "•~!- • .' ~:~' • ,' ., : • • -· Kii zamienio n y w skrzypce 

z porgski e t w usiowu mołgcb wgnalazhów 

Jlr,;udsie lo 
or,;liileflluru 

W Paryżu otwarto obecnie wystawę mysłv. . I rower, który moi·na zabrać ze sobą, \\ 
drobnych wynalazków, która sie tam u- Oto naprzykład patelnia, która poz zwyczajnej waHzce. 
rząda co pewiien Qkres czasu. wala na przygotowanie potrawv, do- Z innych przykładów i okazów tej w Saksou.U, w Allgaeu, budvnek ra~ 

. w. ~ali wystawow~.i \vvwiesz~no na słownie \V p.ar,u minutach. O_to elektrycz wystaw: warto wspomnieć o skład~- tu~za jest jednym z największych arcy-
wielkiieJ wstędze wy~1sane hasto. , TI}' . ap::irat, ktory doprowadza wodę do nycl: mebla~h. ta~ ze cale umeblowanie dzieł architektonicznych w Europie. Zbu. 

„P rawem postępu 1est prawo szybko I k1p1ema w. czasie oblczon_vm na .sekun- pum1.esz~an:a i:n~zna, przy przeprowa- dowany jest w stylu rococo. Studnia 
śc'". . . . „ . dy zaled\\~1e, a oto plany i ma.tenał~ d{) d~eniu s!ę, :vz1~sć ze soba d? wryętrza ! przed nim poc~nA 7 i z pocz~t!rn XVIII 

I w rzeczyw1stosci szvbkosc 1 wygo- zbudow.ama całego domu w ciągu kdku automobilu I· k1eszo.nkowa miednicę z f s:tulecia. . 
da bylv najw'doczniej celem przeważ-, godzin. dzbankiem na wodę dla szoferów. J . 
nej części tysiąca wynalazców. którzy Znajduje_ s1; til takie laska. · którą „ Nie ta~ą i gutaperki. ale orawd7iwą. •••MH••c•~-··~~~~•!Da~~·~ 
J)rzedstawili na .tej wystawie swe po- można zam1emć w skrzyp:;e j sk'tą.dany ktorą mozna schować do kie-'7enl 81Bl!Hi!rf.IB!!Bll~J[$!)p]IB!)Bl!B!ll~!BllB!~ 



Raj z I od zJ·e j"s··k ~'i ' 11\W,: .. ,,,O des si e 
Sposób wypróżnienia kufla piwa b·ez·JJomocy rąk. - Akademja złodziejska: 
- „ Jaszka - Japończyk " mistrz fachu złodziejskiego. - Mi_ejsee gdzie 
drukują pieniądze. - Dziennikar~ sk1·ą~dł z~.garek sekreta~zowi poseł· 

stwa niemieckiego .. ~ Zabawna.:_przy_g9da z sobowtórem. 
Odessa. w sierpniu. - Tutaj drukują, pieni.adze!.. nych p1:~~.dmiotó~_,z c4dzej kiesz~ni d?- , Na~tępnego d:nia uszcze~liw!i.ony, 

Siedziałem na werandzie. kawiarnń, Żart ten opłactr d'lug'oletnim więzie- prowadził do szczytu · dóskonałośc1. Kaz- d~1·ennikarz udał się ,do komisanatu, 
„Fancond" w Odessie, gdy nagle zbliżył n:em, ale sta:t slę przez oo sławnv w ca- dy udany eksperyment opromieniał jego chcąc zwróolć kom1sarwwi zegarek, 
się do mnie jakiś mały, pochvlony czfo- tern mieście. " twarz radością, a ·każde niepowodzenie lecz jakie było jego zdziwienie, 2'dY ko­
wiieczek i wskazuj'l!c na kufel oiwa, któ- Opowiadają, że tenż.e Jaszka byt w te"j dziedzinie napawało g-o gtębokim misarz s. wydągnąt z kliesreni kamizel 
ry przed chwdlą postawli~ na mvm stoli- pierwszym założycielem akademjii, zło- Smutkiem. . . ki 
ku kelner. rzekł tajemnlczym dosem: dziejskiej w Odessie. \Vątp!1wa Jest jed 

1
1 Byt on przyjacielem komis~rza S., ~ę~ swój .ze1•rek •. 

- Wszystko w życiu zaieiy · od nak rzeczą, czy te opowiadania są praw-. d4cego P.ostrac~em_ wszystkich zfodzt.~1 zaprosił uprzejmie dzienntkarza na śn4a 
zręczności. Czy pan szanownv zechce dzi\ve. Sztuka złodziejska Jest tu znana I w Odessie_ Dz1enn!karr B. starał' się danko. 
s'ię założyć ze mna od najdawniejszych czasów. a doświad- ·kilkakrotnie wyciągnąć swemu przyja-1 Okazało sL~, że pechowv amator -

o gro.s1k czenia, zdobyte w tej dzie<lziinie. prze- cielmvi z.tot~· zega~ek z kieszeni, .lecz .z.todziejaszek przez omy\fkę wvciągn~ 
że wypróżnię ten kufel piwa niedotknąw- ch0dzą, · ~ .11,1;gdy .· rnu :się ~o nie nd,awąto. / lJra~pąy zegarek korriu inrt'emu. Na su;zęścte 
s.zy go nawet palcem?... z p0kolenia na pokolenie. vi swej ambicji cz~kal na od1Jow : edn1ą wszystko zp.konczyło sie bez wtększ.ei 

N~e czekając na odpowiedź z mej Dotarta ona nawet do warstw nJższych, okazję, która te,ż się w~rótce nadarzy... awantury, lecz· dzi!.-ennlka'rz B. orzysiągł 
strony, chwyc11t oburącz kufel. wypróż- z praktyką Z'lodz.ieiską. niema.iacvch Q'k: tą: , , .. . . · . . ; ;. \'t .' . sopie, .że .. 
nil go i kładąc na stół' grosz, rzekl z u- wspólnego. Bardzo wiele osób uważa w· czasie meczu ptfka1 skrc~rn Len111- wtęcei jut takich ekspe.rymentów . nie 
śmiechem: ztodziejstwo za szlachetny St>Ort: w to- grad :_ Odessa na stadionie sportowym urzadzi. 

-:-- Tym razem nie udało sie?„ Przeg- warzystwie pokazuje s1·~ ·tu różne szal- zebrały się niezliczone ma~v 1utj7J_. .·. W · Wtaśdcielem skradzionego zegarki 
rałem zakład! •• Pan bedzle łaskaw zain- biercze sztuczki, wzbUdzaiace wsród chWJHi gdy gracze odesscv wleo'.11 .go- byt -
kasować wygraną.„ Życze panu wszy- w1;.ctzów ogromny zachwvt śdom czwartego goa!a wśród oub1'1cz- sekretarz po.sełstwa niemieckiego w 
stkiego najlepszego i moie uszanowa- Przyjaoiel mój, dz.iennibrz B. padł ności powstał niebywa!v entuziazm. Ko Odessie 
nie!„. nawet ofiarą swej „wysportowanef' rę I rzystają.c z tej. okaz.ji, _<lz.iennikarz B. który z:wróc:ił się po odbiór skrad·iio:ne-

1 kłan4ając się grzecznie, odszedł z kl. Pan B. jest najzdoln:ejszvm reporte wyciągnął kom1sarzow1 8. zegarek z kie g0 zegarka do konrisarjatu. pQdziwjająe 
zaidowoloną miną, pozostawiając mnie w rem w Odess·ie i sztukę wy:cią1rania róż . szonki. 1 • " j sprężystość iJ.olicji, która już następnego 
stanie zastanawiania się nad tern łle b~- · ~~ _ i dnia odnalazła złodzieja i zabrała mµ 
dę musiał doloż.yć d-0 tego ~ro.sza za . . . , . . , 1 h:p. · 

obstalowany przez mnie kufel Diwa. Zł 4 ,- ,-e..so ... _~ 1·e1nnl•e Policja odesska rzeczywiście t>raćU· 
Tysiącem inny-eh podohnvc'h „tr•i.c- O aO " iiiiii a , 'L je bard~ sprężyśc~e. jakkolwdek ma do 

ków" witają przybyszów mieszkańcy te • . · hś • ł R Ł pokonania bardzo sllnego wroga. Sym-
go pięknego miasta, które na całym Tajemnica wszec w1a owego zapasu.- o - patje ogółu stoją raczej zawsze 110 stro-
świecie posiada ustalona stawe ze wzglę Id d j ł t wa rtki l OOO· OOO · b · 1 b t t 
du na z.najdujące się w nim nailensze ką szy sprz.e a e z o o w cz . • - • . • ' nie z rodmarzy, d atego też o ywa e ~ 

piele błotne i ft. szt. w ustach Anglików. - Czas t o proeeat, ~1:~fle ~~t~~~a~iet~:tek~;~!~~cz~t-
naUepiei postą:wione akademie złodziej- t t t ó k o d 

. skie. . . . . proce n . ", o go . w ! ,. ' .: . i ;,; • ;)•. ·,· !• ją o :%~7!~~ki~~e~:c~~~~~j r~rz~~s~ 
W tramwaju pański WSPÓf-oasażer . Ogólna 1~~s.c zfota, ~ędąca y; :pos1ada; iV( t~ sam, ,spos~b, ,ti-1· ~.~f: IPT.:.e~~1ę- ków i wystarczy usiąść tylko na jednej 

iest ogromn•e szczęśliwy, R:dV uda mu mu posz.czeigolnyoh p.a~~~W:; nie ,,1,est ąbb bran~a za~.nych , sp~~~a\1:1ych ~~P~~o;v. za z ławek w -ogrodzie a zaraz przysiitd~ie 
się niespostrzeżen1ę urwać panu guz.\~i czona nawet w p.i;zy1bh~eni.u. ,Jaac ~ły tbezp1ecza~ących ~ęks~e ·ładttrlikt złota się jakiś nieznany gość, który zacznie 
od marynarki, alho podsunać kwiat przy wa z pewnych danych urzędowyeh, Sta- od ralbunku, przyibywaaą "Co " wit~reik ot-; wam opowiadać . o cudach tutejszych zbro 
sypany proszklem do kichania. Im bar- ny Z1ednoczooe IPosiadatą zaa>as tego dro brzymie ilości ~łota z połudrti~we~ Afryki dniarzy. · . 
d:Diej to pana zdziwi, tern wieksza bę- ,gocenn·eg-0 !kruszcu wartości olkołtY " 300 i prłewo-źl'hie l9ą'iw ~~~"Jsqi.spasób ~: ·-:- Czy .to możliwe _ zapyta _ że 
dziie jego egoistyczna radość. mfillion6w ft. szt. F1·ancja ma zfota' za 200 <lo ban!ku Rotszylda„ -„: . ..•• , . „~.; .''>'f· ~ pan nie zna cudownej historii o tym s~ 
· .. Nie jest przypadkiem wcale. ze ,o- m~ajonów, Anglia. 1Pf..,YZll~Qr;ł~'lf"· „#ll\ ~J6.o . „ ):a~ fO ,~a.rte\k. f!·~•~l~, ~,;~cy bowtórze w Odess1e? ... Jak iuz p~nu pe­
szuści odess>Cy z różnych dziedzin prze~ mil11onów, ziboga-cona na wołme europeJ- handlU;}ący tym towareri:t„ Gł<?.~nym1 •0d- wnie wiadomo początkujący zl-Odziejasz­
stępczych wybraJ.i dziedzine kradzieży sikie;j Hiszipanga za 100 mihonów f. szt. biorca~i są j~iler.zy i złotnicy, k1orzy kowie nie pracują samodzielnie kei pod 
kieszonk.owycp, czyniąc z niich orawdzi Przytem ·1>bliczyć można droĘą statysty- .n.a!bywa.1ll: przeciętnie ~ł~ta za _30--4-0 ty. opieką starszych kolegów. Opiekunem 
wą sztukę, udoskonaloną do natdalszych cznych. dany~h, ~e zapasy. św1a~o~ve. ził-0: sięcy ~tińf?w. Nahywa1~ ae talk~e "'!' z.na~z takim jest zazwy-czaj elegancki jegomość 
giraind.c J!lOżlawoś. ~· Zawód kieswnk<?w-1 ta pow~~kszaaą się co·roc~n1e nmieii w.1ęcei nych iJo.ściadt hurt·owme Z<!iJn'l1J1ą.&~ . s1.ę ubrany „ttp ~ top" od st?P . do gł_owy, 
ca skus11ł odessk1ego fobuza, albowiem o 80 mdljonów funt. szt. . · . sprzeda~ą ~eg.o metal•u t~ch~ilkom, den~y który spaceru3e sobie obo1ętme po ulicy 
w zawodzie tym kryje się bardzo wiiele 1".a skute'k .:naaro~ma1tszych zo·bO:Wtą: stycznym. Ze ~apotrzebowa,11~e W: iŁY:Jl kie i wydaj~ nie_s~ostrzeżenie rozkazy. Cafy 
szalbie.rstwa sprytu ii przvtomności u- zań 1 •tranzakąl bą.dz ha.ndllowych, bądz runku wzrasta coraz hardz1eJ, wida~ ~o z łup musi byc Jemu oddany. Kieszenie je­
myslu a obywatel Odessv oosda-da pożyczkowych odlbywa~ą się pomiędzy tego chodażhy faktu, że ·oikoło . nillgona go zawierają rezultat całodziennej pracy 
wszys'tkie te walory aż w naz.byt wiel rozmaitemi.1Pań~twami większe prz~sylk~ ~t. szt. ufoikowarte jest w ~sta~ .Pl~b jego_ ~omoc?ików. Paszka Wołkow byt 
kie·j mierze. Kradzieżówki są tam pew- złota. A więc me~aW'!lo Ba.nk_ Ang;elski 1 ko-ron w usta~~ :~hy~ateh ainig1e:lslldch. własme takim „profesorem" i miał pod 
nego · rodzaj.u sportem, uprawianym pr;.esłał do Francp 7 l pół ty~<:~ ik1;l?.gra 1:'en ~a,~ardzieJ cZtlły na. o:procento- s~ą_ wladzą c~ty sztab pracowników. I 

. z t t , . mow zfota w sztabach wartosc1 :n11t,ona .wą.._,111e oh!ie~t -hand~u przewoZl s1ę _w obr~ mech pan sobie wyobrazi, że pewnego 
przez na3sz·ersze masy. rzvs u rozno f t. t r 6 b' · E · · pla eh: do Am.erytci d · · · d · d Od · k ·· · 
rodnych sposobów wyłudz~nia, I?ienią- un P;;e~~;~t~! d~onana została drogą ~: v~':;'d~r~ ~a a:$zyh~iy&h parovicach. zll:~i~~zii~d~b~~ d~ W~tk~vJ: ifa~3!Y; 
d~y, k~ćóIY:ch d™f l~<l1:d_ zna.1-0mgs,c1ą ky- powdetrzną i ~ez s1Peoja~111ych śro~ów J~st to zwpełnie. ~rmmmiałe, gdy. -~ię weź krople wody. Ten sam melonik, n~\viet · 
sz,czyoi . się m~s rnz ,Y zawo owy e ochronnych. C1e1:tai:owe auta :kompan,11 lo .nue pod uwagę ze transport midiiona ft. ten sam krawat. 
szonkowiec lwia cześc · · · :...'} .1... • d · ~- ty t Anń'1'" d Am • .1tp: • t ty · • d . Od tmcze·1. przew1o~y uez . .za :ie~ es·.n.o!'I sz . z . 5 11.11 •o er„._ przynosi s_ ra Pomocnicy. Wołkowa . przez omyłkę 

. po.cho zi z. e~sv . slkrzyrue ze złotem na lotruslko „„ Croy- 500 szy1]ingów na procentach za czas pod catY lup wpakowali cudzoziemcowi do 
~Jest rzeczą w1a.domą , z~ ~az~v zifo~z1e- ~on, skS(d pofrunęły <>P·e wprost do Pary róży. , · kieszeni. Wszystko co zrabowali, a wiec 
iaszek, przrlapany c~ociazl;n· w polnoc ,za. - zegarki, papierośnice, partfele·, wszy. 
· tt}'.'Ch dz1elmca~h ~osJ1 , mus1al o rzez ~e~ ---·- stko wpakowali do kieszeni cu<tzoz{ęm_ca. 
wu.en cza.~ pob1e~a; ~a.~ke w. odessI~re~ • . . · · • • Nie trzeba dodawać, że pomocnfoy dosta-

„akade~11 zlodzte}SkieJ . ś.w ; ~t zibro?nJ Ile czasu ZiJbtBril nam \V UZYCIU li za to. odpowiednie „lanie", ale trudno 
czy op1.e:v~ nawet w specJa!n~ , ut~- . · sobie wyobrazić zdziwienie cuclzoziemca. 
ny,ch p:i:esn1ac~ swych ulubiencow n1: _ · , · d który dopiero w hotelu spostrzegł,_ ie ma 
czem bofiaterow na:rodowvch. a ta'kJi Jedzenie. spanie, praca J!llWO OWO, kieszenie WYIJ)chane różnemi pn;edtniota­
„Miszkatank" lulb „Jaszka - ia'Pończyk" · ' <Zekanie DO •ra ... W&J11 SZQ~OPI~ mi. O, wiele jeszcze innych pięknych hł­
należą d:o · spinki · . storji mógłbym panu opowiedz;ieć o na-
najpopularn1e!szych os~bistoścl na bru- Namiętność do obliczeń statvstycz- w teatrze, ~ t. p. zaf-ę:to aż - 5 lat, 302 szem mie~cie, a.le jest już ooźno.„. Dobrej 

ku odesskim. ny·ch prz.echG<l·zi w Ameryce .tuż w ro- dn1i, 10 godzdn i 5 minut. nocy··· Nte~h się ~anu dobrze ŚJ'I w na-
. Ode,ssa szczyci ?ę szczesreJ:ii.e .~'!NY- dzaj manii. · Na ;w.a~a'fie, ·św~i~ta } _ uroczy~to~oii,, s;eJ pięk~eJ ·Ode.~§le . .. . . • ., 
ml przestepcamą , ktorzy zvskah .iuz s·ła- p · · . .k . ·k· . ·k przvoadaJą 4 lata 12 dni, 15 g-odzm 1 3 J?ańs~1 rozmowca zegn~ s1~ czule ł 
wę w stOlicy. Z rui1ebywalvm entuzjaz- postan~~f10~~C:Yi~cz~ cz!s~e~~z~~f'„t' minuty, na podróże zaś 3 lata. 273 dni. •. 0d

1
cho?zki. JeAst

1 
to ba1rtdzśoć mBlłyk, poważ~y 

· d · t naprzvkład o tern · · ' · "' ·18 godzin i /.4 m1··nuty Lektura "'a zet za cz owie .„ e na ·· 1 o os ą, zanim 
mem opowia aJą u • ny 80 let:rii obywatel Stanów Ziednoczo ,_ · " 'k · k 1 dź · 
jak , Ja.szka - japończvk" a.resztowany nych poŚwięcił w ciącru swe,,.o żv· ·i:-t •ia jela 1 rok, 243 dni, 7 godzin i 18 minut. z~i .me na za ;~ce, tsfo1rawk. ~1e, C:ZY ma-

t '. · M l · · ct bi i ie- ' . · . · " . ,... -: ·· '· Na rro·l°'nie s1·ę s·traci~ staruszek 140 dni ·· cte ]e.szcze swoJ por e w ' ieszem ... 
Z?S at "?" os rWlle z~ po ~a „ an e i ~i r?z.ma11·t.e czynnośe;1. Matena:l do t ~J ·)r.Y- · ~. , . 1 

. i ' B. B. 
n1ędz:y.., .1 _przyrz~kt ze :vskaze 

1 
pol ~l, gmalnej statystyki zebrano z odpowie- 2~ gtfa1~y, 19 mQ?ut . . a ;narne za~ ązy , , 

"m1e1sce gd~e dr~kuJą pienadze dzi nad.esifa;n~ch prnez SO-letnich star- ".a'n e kr_~wfita pr~ed : l~tre1? z.ab_rało „,www 
a!e pod wamnknem, ~e dadzą mu ostat~ ców. Wyniki al1kietv by.tv naste·inj,t.~c: b1eda.kow1 ;---- i.ą dm, 112 ~dzun. ? mim:~: 
n1·e trz-y d,ni wolnośo. · · · · · _ - · Samo wvc1eran:,e .nosa ,tr,wa•to nie mniei 

P,rzez trzy dni Jaszka hulał, wędru- Przeciętny 80-letni Amervkaniił spę ni więcej tyiko 130 dni, 8 ~od'?Jin. 28 mi !IODDll 
jąc o.d knajpy do k;najpy. ale o wyzna- dzJt 26 lat 812 dni 18 g. i 22 minuty na nut, a szu.kanie spi1n.kń, którfl g-dzięś za- n•a-._„1._, ll'dOllJ .... m 
czonej godz.inie zg!fos:iit się punktualnie spa;niu i ubieraniu się. (Scistość nieby- podz:ała się byto„ bag'atel!ki:t. · ząjędem, _,.-: ~._. .., „.., 'IL'7 

r odda~ się w. ręoe po!tic.ii. ~od silną, es- wafa). Praca z~wodowa zabr~fa stare- które,, zaię-to !vl~~ 7 dn1i c~asu. : _. · f<}l~a ~mg~skich o!ganizacji kohie­
kortą usa<lowu.ono g-o w aucie. do ktore- mu obywateloWl 21 lat. 95 dni. 14 go- Nó:ezm1-erme S'C!Sle te 11Lczbv nalez,} , cy..ch; · zr~esza,1.ących młode dziewczęta 
go wsiadt równ'ież na?zelni~ ool~ci'i. Ja- ~~ ~ minut. Na )edzen1ie .i ~kre P.<1· tra,k~ować ~o prawda z pew~a ost.r~~~ w_ni?slo .zibiorową petycję, dio rządu 0 wj 
szka kazał szoferowi obJechac calłe sw1ęc1•ł starzec 5 lat, 340 dni. J godzin, nosci~. OJYołn.e zarY,~Y tych_ hqb. da1ą dą,n_1e ustawy, zakazu1ącej wdowom illa 0 _ 

miasto, poczem podał mu adres menni:- H .minut. God:zń.ny zwątpienia i smu:ku jed:nak dużoi:·q9 : myślenia. W każdym ra kres 5-ciu fat wstępowania powtórnie w 
cv państWJowej . Gdy zajechali na miej- zsumowane z caJego okresu 80-letniego zie czlov/ek 80-lętruł, który śpi ··mnief ;,związiki l'l'la,łżeńs:kie, uzasadniając :petyc­
sce, nachylił się do usz.u naczeln'ka po- d~je raze1:rJ° 6 lat, 18ć <tni, 14 godzin, 10 Więcej 8 go9zin ria dobę, soed!ż·i~ -'\V łóz-. , ję wzrastającą stale w Alli~liji liczibą .lico. 
licji i wskazując "W'i_elk~ si:mach. szepnął 1111nyt. (N1ewleJe ... ) C~elrnnie na t~a;1~- ku 26. 1~t ~~rcia. przy . stole zaś 6 razy . biet. niezattnęż.nych, ści.~Ie mówiąc starych 
tajemniczym g-losem·: waJ, koleje, rozpoczęcie JJtzedstaw~ e.n;a po 12 !J11estęcv. -panien. . . . · 
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-- ~zy pan ma .iakieś stałe za~ady 
w !yetu? .. 
. - O, tak ... Naprzrktad w każda nie 
dzielę jestem pijany do nieorzvt,)mno­
~cf„. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Ogłoszenie 

Cudzoziemiec, który dopiero od kil· 
ku dni bawił w jednem z miasteczek na 
dalekim wschodzie, zgubił nagle swego 
drogocenneg-o pieska. Udat sie więc do 
redakcji jedynego popołudniowego pi­
semka i podał ogłoszenie. przyrzekając 
znalazcy 25 dolarów wynagrodzenia. 1 

Wieczór zapada, a gazety nie widać. 
Cudzoziemiec, oczekując niecierpliwie U· 
kazania się OR"łoszenia; jest zrozpaczony. 

1 Wreszcie udaje się do redakcji. Lokal I 
zamknięty. Przed redakcją stoi tylko 
dozorca. . 

- Czy dzisiaj nie ukaże się gazeta? 
- pyta cudzoziemiec. 

- Nie, proszę pana -- odpowiada d0-
zorca - Gazeta nie może dziś wyjść, 
bo wszyscy zecerzy rozbiegli się po mie- i 
ścf e i szukają pieska. i 

.Jlałlep.ssu doll!ód 

- Mocno pobili pana na cmentarzu'? 
- Pan się jeszcze pvta ? ... Z taką silą pchnęli mnie n::i pom1rk. ze potem 

przez cztery .tygodnie na plecach moich widni1:1l napis .. $pij spokojnie!" 
IIW 

PodeJrzono· his~orjo 
Pan Płajterman, któi nie zna go?.„ 
To kupiec w Łodzi znany! 
Raz tylko w tyciu protest miał 
I rai był „splajtowaay". ' 

Na Jato wybrał się nuz goSć 
Gdzieś do okolic Lodzi. 
Wiadomo - w mieście bucha tar. 
A na wsi wietrzyk chłodzi. 

Pan Plajterman pierwszego dnia 
Wnet udał się do gminy. 
Aby meldunek stamt~d wziąć 
Dla siebie i rodziny. 

Gdy siedział w domu. obcy pan 
Stał skromnie pod oknami -
Plajtermanowie nawet spać 
Nie mogli w nocy sami! 

Pan Plajtennan rozzłościł stę. 
Chciał wrócić już do lodzi, 
Leci przedtem na intruza wpadł, 
Pytając Q co chOdzi ••• 

A intruz grzecznie czapkę zdjął 
I nie bez czczej ambicji, ' 
Zerknąwszy groźnie. szepnął coś 
W rodzaju: „Jam z policjl ••. „ 

Znam twego narze::zon:l>ro„. To 
jest moja przeszłość ... 

- Czy myślisz. że spod'~iewahrn się 
znaleźć mężczyznę, którybv ciebie rie 
zn at... 
• •••••• „ .................... „ 

„Mężczyzna" 
Do gabinetu jednego z adwokatów . 

specjalisty od spraw rozwodowych webo 
dzi jakiś mały niepozorny człowieczek. 
W ręku trzyma kapelusz, jest zdenerwo­
wany, przestępuje z nog-i na no~ę. wre­
szcie zaczyna nry\vanym gtosem: 

- Nazywam się Oancegal. proszę 
pana adwokata! ... Oświadczam panu, że 
rozwodzę się z moją żoną - przepra­
szam, niech llli pan nie przerywa, niech 
mnie pan nie stara się odciągnąć od tej 
decyzji! „. Męż -zyzna powinien być mQŻ­
czyzną, a ja właśnie jestem męż(:zyzną 
w petnem znaczeniu tego słowa!.„ Żadna 
nadludzka nawet sita nie zdoła mnłe 
prze.konać, abvm postąpit inaczej !.„ Je­
stem stanowczy! „. Pan będzie łaskaw 
zająć się moic1 sprawą rozwodową na­
tychmiast! ... 

Tak m6wit interesant, dysząc cię!ł\o 
z .'!·roźną. ponurą miną„. 

Adwokat prosił o bliższe szczegóły. 
Ody podniósł wzrok, ujrzał ku swemu 
zdumieniu małe~o człowieczka, siedzącc-

l Podał wiek żony i swój wleli. 
I chłoPców i dziewczynek.„ 

Pan Plajterman ze strachu zbladł go na krzesełku przy ścianie. ze spusz-
l pyta __ Skąd? ••• Dlaczego?.„ czo~ą .dową i miętosząceg-o w zażeno-

Mal owi dla 
I że przyjechał niby tak - c · •t k . ';ł C • k df? waniu kryzę kapelusza. 

zy zab1 ogos • ••• zy cos s ra · ··• - Oto dóesięć zlotvch ... ·- rzekt ma-
Gancegal kupił nową will~ za mias· 

tern. Oczywiście, że trzeba bvlo ją od­
powiednio udek<'rować. Przvwołat więc 
największego malarza tódzkieR"o ; kazał 
mu uplększyć wnętrze willi. . 

Na letni wypoczynelt. . , 

Nazajutrz gość nasz wcześnie wstał 
I udał się do lasu. 

Czy zrobił tu coś złego?.„ Iły człowieczek - Czy to dosyć za wi-
zytę? ... 

Poliają.q~ na to ądrzekł tak: - . - Tak, ale ... - zdziwił się adwokat 
„Zostałem tu wysłany. -- Ale przecież nic jeszcze nie zrobiłem 

Bo flan jestidła nas na tei wsi w pańskiej sprawie.„ Pan przecież mó­
wił, że pan chce się rozwieść? ... To prz~-Malarz zabrał się do obotv i pociął 

wykonywać malowidła ścienne. 

Wsiał< na ws) las, to ałówna rzecz 
Więc szkoda tracić czasu. Ogrontnie podejrzany. . . c1ez wymag-a„. 

Nagle pzychodzi Ga.ncej?aJ. ogląda 
pracę malarza i krzvczv: 

- Co mi pa.n maluje na ścianie !... 

Lecz przy nim usiadł Jakiś ·pa1i 
I podejrillwym wzrokiem 

Jak długo nasza wieś jest wsią, 
A ja posterunkowym. 

Maty czlowi -zek odetchnął głęboko 
i powstając z zesta rzekł zrezygno-
wanym dosem: 

- Niech pan się nie trudzi, panie me 
cenasie.„ .Już przeszlo ... Ja tak muszę co Czy nie stać mnie na to. żebvm oann ku 

Dit ptótno i ramę!? ... 

Wcllłt zerkał. Potem za nim szedł 
Powoli - krok za krokiem. Kant. póJ roku„. Dowidzenia„. 

Wyjaśnienie 

Nikt nie przyjeżdżał na tę wieś 
W celu \ryp0c7y11kowym.„" 

Rachunek Kara Komfort 
Na przyjęciu u pewnych państwa 

spotykają się dwaj łódzcy „gogusie". Gość w restauracji po długiem waha- ~wygodnicki wynajaJ nowe mieszka-
- Slicznie leży na panu pańskie ub- niu zą.mówit jednego pstrąga. Po chwili I nie. Przedte'!1 mies~~at tam kto~., k5óry 

ranko _ powiada pierwszy „goguś" do keltter przyniósł mu na talerz.u małą ry- wca_le nas me pow1~1en o~hodz1~. Lvl­
drugiego. bkę. udekorowaną ślicznie zielenią i klu- ko Je~no trz.eba o _mm pow1e.dzi.~~: ów 

- Nic dziwnego - odpowiada drugi seczkaini „ktoś był memnleJ „wygodmck1 od pa-
. . . na Wygodnickiego. Ponieważ nie miat w 

--... Szyję sobie u pierwszorzędnego kra- . Gość powąchał rę~kę 1 odwróciwszy domu zegarka, więc umówU się z telefo-
wca łódzkiego. się szybko prz;ywofuJe ponownie kelne- nistką, która za pewną opłatą budziła go 

- A ile kosztuje ten garnitur? ra · d · · 
- On ma oryginalną kalkulację. Tu · _ Czem mogę sfuiyć?... co zien zra~a.. . . . 

ma pan rachunek: _ Prżyrtieś mi pan laskę! ~ rozka- Wygodmck1 prze1ąi m1eszkame wraz 
Objętość taiji . 92 cm. zuje gość. z owym telefonem. 
Długość rękawów • • • 115 cm. - Laskę? ... - dziwi się kelner. Pierwszego dnia. o godzinie wpół do 
Długość spodni · • • • 150 cm. _ Mówię wyrainie: przynieś mi pan ósmej zrana zaterkotał telefon przy łóż-
Szerokość piec · • • • 55 cm. laskę. ku wygodnfckiego. który zdjąt trąbkę, 
Długość kamizelki . • • 70 cm. Oość biene ·iaskę, uderza nia. rybkę zameldował się i usłyszał: 
Długość klap . . • • UO cm. 
O ·1 dt ść 108 i mówi karcącym głosem: - Proszę pana, już jest wpół do ós-go na ugo . cm. 

- A fe! .. Pe!... Czy to ładnie; żeby mej, czas wstać! 
Razem zl. 700.- taka mała rybka już śmierdziała?... Wygodnicki uśmiechnął się zadowo-

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ łon~ wst~ i ~IU ~ę. W m~dzycza~e 
przypomniał sobie coś więc podchodzi 

--

do aparatu, bierze trąbkę i mówi: 
- Jui można przy.nieść śniadanie! 

Premja 
Na ulicy przed jednym ze sldepów ze 

brata się grupa chłopców. Wszyscy 
pchali się do drzwi wejścio\vych. Ci, 
którzy stali na przodzie, uciekali do tY-
fu. a ci, którzy byli w tyle, pchali swych 
kolegów naprzód, słowem - jakiś „ga-
l ima tias". 

Jeden z priechodniów, zaciekawiony 
widowiskiem, zapytuje: 

- W co wy się właściwie bawicie'?.„ 
- Kto się bawi'? ~ odpowiada jeden 

Gancegal spaceruje ze swym syn­
kiem po okolicy letniskowej. Przechodzą 
przez tor kolejowy. 

- Tatusiu, - pyta synek - dla­
czego z jednej strony szyn są takie 
druty?„. 

- To są druty telegraficzne„. -:-- ob­
jaśnia ojciec. 

Chwila ciszy. Po chwili: 
- Tatusiu, a dlaczego po drugiej 

stronie niema wcale drutów? ... 
- Bo tam pewnie przechod·1i tele~raf 

bez drutu ... 
Transparent 

Ody zmarł Prnnse, sowiecki komi­
sarz wojny. przez ulice Moskwy prze­
ciągał tłum manifestantÓ\\ z transparen­
tami o następującej treści: 

- „Pnmse umarł - duma i ..:hluba 
rosyjskiej rewolucji! „. Pójdźmy w jeg-o 
ślady!..." •• „ •••••• „~~ 

I 

- Pański syn 11ie unirLc w w1ęz:e-
niu.„ · 

- 13arqz.o mnie to c:esz\ .. 

- Czy pan ro~i ćwiczenia gimnastyczne, żeby rozwinąć klatkę piersiowa,? ..• 
- Nie„. Noszę nowy krawat„. 

z malców. -- W tym sklepie każdy 25-ty 
~lijent otrzynu~je za darmo ta~liczkc cze 1 Jiugo 
r<:ólady, a nas Jt:::.t alrnrat 23-cml ll)„· 

Ale to znaczy, że 011 beclzie tak 
żvl dooóki nic odsiedzi swej ka-
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W Jugosławii, w mieście Ueskueb,· miała miejsce pąt~na 'katastrofa żywio· ~·- · 
łowa • . Mianowicie podczas burzy nastąpiło oberwanieisię cbmP,ry~rzeka \Var· 
dar wystąpiła z brzegów i zalała około 800 domów •. w rnurtach JąJ; znalazto 
smłerc przeszło 50 łudzi. , / . , . ··. . ,„, .. 

. . 
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Najbardziej krwawe wa pomiedzy Zl,7dami i· Arabatni toczy~·:.:Sie . 91'.zec1-kJł'ku>.- 1 
dniami w Hebronie, g e oodczas n·apadu arabów na szkofe .- ~blnacka, .ZO.·: . • 
stało zabitych 45 żydów i ośmiu ara~·ów oraz rannych 60 źydów i 10 arabów. 

Piorun uderzy·ł ·w::.)łoctąg .. ::_:_··.:_:;-.~::.·:-'.» 
Na Sycyl;: zdarzył się ~statnio niez- Ws-~dteik'bi·~~:poci~u - ~~j~;i~w - .~{ ·- ~ 

wykły, prawie że nienotowany w krom: lkim cz.asie~ i5ię _t"QZSz~zył; żę kierow-. 
ce wypadek: Piorun ~derzY:ł w pociąg ni.k po.ci~gu i .lki.~u k.o[~arzy,. kt~rży zną.i 
osabowv, znajdujący się w biegu. dowali Slę _w_łaśme_ w tym wMfom~, zale? 

Stał~ się to podczas strasznej bu- wie zdo~li wyś'koczyć, a.by' oc·a:lić ' życie: , · 
rzy. . . . I · TYYl!cZasem ie~a~ zdoł~n.o P?ciiU! za . W ·roku bietącym l obcłiodii 1400-lecie ·swego istnienia najstarszv klasztor 

Na szcześc1 e obeszfo się bez ohar w trzyma-c,· a przerazetu -pasazerow1~. w P.a na świecfe oo: Benedy){tynów we Włoszech w Monte Cassini. Z tej okazji 
ludziach, bo pi·o run spal-ił tylko . wagon nice .poudeit~::i-H .. z przedc:iałów wśród stra J Włoc)ly _ _:w_y<fały . serie in~czków pOcztowych, rysunki, na których przedstawia· 
bagażowy. szne1 ulewy 1 Wt·ch~. _ , .ią his~Qttę·)~q Jdąs~prp-. , -

Z. WALIŃSKI. jaki sposób załtlierza.s.i 4taprawić kr,zyw-

p · • k · · · dę, \którą ?ni wynądziłeś. Wiesz d<tbrze O r -O Z Il· • te ·dla cieibi~ p:or.zuciłam męża i dzi.eci.;. 
· · - Wybrałaś- najodpowiedniejszy mo-

Rzucając dokoła siebie lęikiliwe spo~- Pa'1i . W amda energicz.nym" ruchem' il- men.t na tai'ką 1'ozmowę, zaśmiał się szy-
?'z.en.ia, weszła pani Wanda do wiihli swe- s.unę.ła sitairca .z drogi i weszła <lo miesz- dierezo Ga.ride.n. 
go przy-ja.ci.efa. Dnące.mi rękoma wyję-la 1ka[1ia. Szylblko pnz~'1.:>:i, eig<ła !Pr,zedipo~ói, mi _..:.. Z:gadzam się z tobą w zuipełności 
klucz, usiłując bez·skutecznie otworzyć nęła jadail!lliię i beiz :pukania weszła do ~·Y- odparła Wanda ~mnQ. 
dr-z,wi. pia.lni sweigo 1ko.chainllu1. . - Nie zn.am pani! ~~ął un-0sząc 

Widocznie zamiknię•te są na za.trzask, W syipi~łni panował półmrok! . się. Rom8J1. Pani bę.'dizieJaslkawa 111a!tyich-
pomyślała nacisikając nerwowo dzwoneik. -, DIJaozego Jam O·śmi.eli.ł się wejść mia'S·t opuścić moje itni.es•zkam·e. 
Po paru chwi1lach drzwi uchyliły się lelk- bez ~uikaaiia ?· ~z~nął'·~nrei11g.iczny &!0!; · ;, - W :priedwńym 'ra.tie zaidzwo.ni pan 
ko. Siiwowłosy lolkaj uibrany w gra11afową Nie · ocLpow1ada:iąc -.aitlt; słowa n.ac1sn.ę- iPO pc·hcię - prizerw.ała sa.r1ka1s1tyoznie pa 
1ibe·tję skłonił się głębolko i rzekł: łapani Wanda lkontalkit. ,,..:.-. Mój . Bo.że. o- ·ni .Wandq.. 

_ Niesteity fa.ska-wa pani, pana dyrek . dezwał się p~liwy ko.Qiecy gfos~k. . Roman ~itścił ibezrad.nie rę.ce i rz;elkł 
tora niema w domu. , -;- ~:osa:ę się _nie · Pt:'zera:żać .d.r-O<ga .głiuchQ: - C$e,go ,zaitem żądas·z? 

_ Nieprawda! odezwała się przy1c16ZO .przy.lac1oł1ko,, r·~~a pani W~inda. - Sy- - Kiedy nasz śiluh pa.inie dyrektorze? 
nym 8.zeiptem pani Wanda. Wid.ziałam go łua·.tja. w ~.tore1 s~ę :zna;ladysmy, zmusza · zaipytii.ła spQlkorinie Wa.nda. - Nigdy i 1n.i-
jaik 1prze·d chwi1lą wchodził do mieszka. mnie: panią do nuilcze.ma! fezem nie·2'miusisz tpniie do ifeigo .krok.ul 
nial - Panie Romanie . panł będzie ła-sikaw ' - Do-prawdy? Nie ~am w ifakim razie 

Służąicy m.iiJ..c.zał. . przejść do ~a.dakii. ChciałaJby.m. z pa;ne-m nic do s.traicen4al 
Pani Wanda nerwowo 01tworzyła sa- pomówić. ' · : · · · Nagłym ruchem szarpnęła pa.ni Wan-

lriewkę i wyjęła banlknoif. usi1łując go wet - Służę pani, szepnął ,bila-dy z wśG~~ \da s$.iiewtkę wyjmując z niej 1k·ry1ształoiwą 
1mąć lolkafoiwi w ręikę. łoś<:i dyirelri«. , '. . . . . ,fiąłę, · wypełnioll')ą żółitąwym płyJiem. 

- Pain dy.reikfor niikogo obecnie nie . Jai'k mogłaś co_ś podo~ego. :z:robićl 2;a i . . iRqqiąn Garden stradł w zwpełinosci 
przyijmie! Stracę służbę o i 1le panią ·Npu- py~ał .z~ła~ując _rę.ć.e ~oman ~a;r~~· gc...oy jp~n.Q~ąq.ie ńaa s:o1b_ą ogair~ę.ła go dziw.na 
szczę. - Wyjąlkał zmieszany służą.cy. zna.Iezl1t s1ę w 1a-daln1: . Sft<omp·rom~towa- nremoc! · Zdawało · się, te zefaz;na ręka u-

- W taik.im razie znaijd.z.ie Jan u mn:e łaś nmie ra·z na zaw:sze! , ' ··· · •cislka:mu ikit1faiń. Nie m.ógł 'mówić. W inie. 
posadę! Muszę obecni e p~m~ić z dyrek ~a.ni, Wa1nda uśmJechnęł-a się µ-o.nt~ m~m. !P~~t~eniu . pa·t,zał ina s:wo.ją {>rzy-
torem l"Z·eikła Wanda zac1slka.1ąc, kUTC'ZO- ni.ei rzekła z udan~;spoil:tojem: . . Jaciół1k!!-.-drż~~ Tl.ą. ea,e,m cielle!. ., . 
wo w~gi.. . · -:-- 'Mój . drogi! Wied1;z;iałam : aa.w.ń-0 .. o · : .... ~ pt.~~~ .Rom~rg!! ~ rz~la .. swobo~ 

- Nie mogę! ·Dopfawdy>nie mogę! - te-m, że mnie zdradd1szl' Nie ·nry.śl'ę d iro·: : nn~ ·Wanda>; ··-~ =tm:uszasż innie 1Ę'<i!tęm do 
. &Z8911ął lolkaij. bić' wyifotów, P.r!iig.n~ iedynie »\v'iedlzieć w p<i?eł-nieri.ilł.i'· ~sa:m()1bólsitw~.! . Fi·dllka 'zawie~ 

. „. ' ~ ; \ //: .. 

ira siłl!lą truciznę! Nie mam jak już nad­
mieniłam nic do stracenia! Wiedz o fem 
jednaik, że wychodząc z domu zostawi­
łam. listy po.ż.egnalne w \których szczegó­
łowo !Podałam ip-Owody, zmuszające mnie 
do tego ~rakul D1a ciebie śmierć moja (). 
,z.nacza ikotlliec bwej kar:jery. Znaijdą mnie 
w twojem m1es.zlka.nilll! Nie pofrzeb.ni.e u­
wikłasz moją pr;zyijaciółikę w tę przylkrą 
spraiwę! Wymówią ci posa1dę, strncisz zina 
~zenie!.. Daiję' ci JPięł minut do namysłu! 

- Zgad.zam się, zgadzam się na ws;zy_ 
stlko - szepnął bezsiłni.e Roman Gard.em. 

- Odbędzie się za dwa tygodnie, jęlk-
1nął dyrektor. 

- Wiedziałam że cię przekonam, u§­

miechnęła się Wanda, podając Romanowi 
.ręlkę do ucałowania. · 

W dwa tygodnie późin~ej siedzieH pań 
sitwo Garden w przedzia[e pociągu pos­
pieszneg:0, udając si~ w podróż ipo1śilubną. 

- Podai mi saikiewlkę Romku, rzekła 
w pewnej .chwili paru W runda. 

Roman Garden skwaipiliwie wyipełinit 
połece.nie swej nowo .zaśluibionei małżon-
ki. . ' 

Wanda otworz'yła sakiewkę i wyjęła 
fiolę naipełnfoną żół.tawym płynem. _: 
Wando! zawołał przerażony Roman. 

, - Nie olbawiaj się móJ d ro.gi, uśmiech 
nę~ac się paini Gar•de.n. - Chciab•11. cię je­
dynie poczęsfować F i()l1'ka za\ · · konia!k 
łwej u1Uibfoil1'e9 marud . 

• 




